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Generalna Reprezentacya 

Towarzystwa Ubezpieczeń 

,,JAK OR'' 
.,..- na Królestwo Polskie -

uwladam!a n'nlejazem, że Główna Agentura na ŁOdź 

i łódzki okręg w dziale ube:r.p!el'ZPń ognlowy~h pozosiaje 

nadd w rękach p. W. Makarczyka (ul. Wscho

dnia 17) firmie zaś Stefanus, Wisłocki i C-o po

'l'l i Hllóoną zosbła zgentura, inepekcya I inkaso w dzia-

le tyclowym. 894-3-1 

LM SztucznJ 
::m.•-..g:. --~-

Dla chorych sprzedaz o każdej porze. ;N'g O 

DR. E. MITTELSTAEDT 
Choroby wewn~tzne i nerwowe, elektryzaGya i masaż 

Piotrkowska M 243. 
Przyjmuje od 8-9! r., i od 4-6 pop. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzit o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzi1 o godz. 3,09, 5.C&, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, sl:użą dla 

bezpośrednhij komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 

p r z e s I a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, świ'2ta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .~ 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; :ti 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Na kolfffkach wązkotorowych. 

Do Pabianic poc iągi odchodzą w dni po wsz e

d n! e: _pierwszy .Pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 

p~c1ąg1 na godzrnę. Ostatnie pociągi odchodzą z f_,odzi 

~1eczorem o godz. 10.52 i o 12; w n i e dziele i 

s w i ę_ ta od.:hodzi z .Łodzi po 4 pociągi na godzinę, po

czynaiąc od god~. ~-e.1 rano, aż do godz. 11.13 wieczorem; 

pozatem odch~dz~ ,Josr.cze poc iąg o godz. 12.05 w nocy. 

Jazda do Pabianic trwa od 35- 40 minut. 

. Do Zgier~a pociągi odchodza: w dni po wsze

d _n 1 e od ~odzmy 7.02 rauo co godzinę po trzy pociągi 

az do g?dzmy 11 •. o~ wjeczorem, poczem ostatni pociąg 

?dchodz1 o godz me 12.02 w nocy: w n i e dz i el e i 

s w I ę ta pierwszy J?OCią~ odchodzi z Łodzi o godz. 7.04 

rano, następne. kursują co 12 minut do godziny U.IO, po

cze~ .odchodzi ostatni pociąg o godzinie 12.02. Jazda 

do Zgierza trwa 28-35 minut. 

. Z Pabia.nic odchodzą pociągi: w dni po wsze

d n t ~ o godzmie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 

godzrny 11.13 wieczorem co pó\ godziny; w 11 i e dziele 

i św i ę ta pociągi kursują mniej więceJ co 20 minut; 

-ostatni odchodzi z Pabianic o godz. 11.03 wieczorem. 

Ze Zgierza odchodzą pociągi: w d n i p o w-s ze

d n ie od godz. 5.50 rano, poczem co 20 minut od go

dziny 7 do Il wieczorem; w n ie dziele i święta 

kursuje po pięć pociągów na godzinę: ostatni wychodzi 

ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. 

-.-. --.-

Łódź a Moskwa. 

Z powodu wkrótce odbyć się mającego w Pe

tersburgu z azdu W) bitniejszych przedstawicieli 

łódzkich i moi;kiewskich fabryk, uważam za sto

sowne poświęcić słów kilka temu zjazdowi, któ

ry, nawiasem mówiąc, w roku zeszłym do skutku 

nie doszedł, pomimo bogatej korespondencyi obu

stronnej, a w tym roku zapewne już i.;ię urze

czywistni. 
Jak wiaclomo, w Łodzi h1tnieje, jPżeli nie 

de facto, to w każdym razie de nomiue syndy

kat przemysłowy miejscowych fabrykantów, któ

rego data zorganizowania o<fuo::ii się jeszcze do 

dnia 8 lt1teg<J r. z. 
Jednym z pierwszych kroków naszego syu

dykatn b) ło zapro;;zenie moskiew8kich przemy

słowców mauufakturnych do przyłączenia się do 

niego. 
W odpowiednio, bardzo poważni ·~ i rzeczowo 

zredagowanym memoryale wskazano pr:;i;ede

wszystkicm ua cel takiego syndykatu, a miano

wicie na potrzthct usunięcia wzajemnej między 

Łodzią a Moskwą konkurencyi, która odbija się 

nader szkodliwie lllt interesach stron obydwu, 

a zwłuszcza na stanic przędzalni bawełny, któ

ra ost~tnio tak silnie i rn ptownie podskoczyła 

w cenie. 
Jako środki do osiągnięcia. powyższego celu 

memory;ił wyhiern., między innemi, następujące 

punkty: 1) sprzedaż przędzy bawełuianej ua za

sadzie specyalnie opracowanego, na wzajemnej 

ugodzie opartego, cennika; 2) produkcya i sprze

daż przędzy winna podlegać kontroli specyalne

go komitetu statystycznego, w jakim to celu każ

da z przędzalni obowiązana byłaby co tydzień 

komunikować komitetowi wyczerpujące dane o 

wielkości swej produkcyi i sprzedaży; 3) uuor

mowunie tc,j produkcyi w stosunku do zapotrze

bowań z jednej strony tych tkalui, które posia

d_ają własne pr.lędzalnie, a z drugiej strony-tkal-

111, od obcych przęd:;i;alni zależnych. 

Wreszcie wspomniano w tymże memoryalc 

n karze konwencyjuej na korzyść instytucyj do

broczynnych w wysokości 300 rubli, w razie 

przekroczenia przez kt()regoś z członków syndy

katu wspólnych zobowiązali lub za umyślnie 

mylnie po1iane cyfry. 
Nie bacząc jednak na nader uprzejme za

proszenia, a zwłaszc:1.a na tak przekonywnjące 

dowody konicczwiśei zor!ranizownnia 1·>1kieo-oś 
. ...... . o 

związku, moskiewNq f.1hrykanei propozycyi uie 

pr:1.yjęli. Dlaczego? ~a wyczerpują<·ą, lub pr:1.y-

11ajumiej jako tuko umotywowaną odpowiedź tru

~l.no bylohy się zdobyć nawet im s:imym. Sądz~, 

iz wprost obawa prr.ed sprytem i przebiegłością 

łódzkich przemysłowców kaiału im trzymać sie 

w pewnej od nieb odległości, w pozycyi „re8erve'< 

Obuwa ta poniekąd ma swoją racyę bytu. 

Wszakże nietylko spryt i przebiegłość lecz i 

energia, wytrwalość i pomysłowość łódzkich fu-

l 
brykuntów rolę tu odgrywa. Rzecz to O"'Oluie 

już znnna i nawet przez przemysłowców
0 

mo

skiewskich potwierdzona, iż stosunkowo Łódż 

w cięższych od niej znajduje się wiirunkach. 

Pr~edews~ys~kiem-Łódź, operująca po całej Ro

sy1, przec1ęc10wo oddaloną jest od każdego punktu 

zbytu na przestrzeli dahza, niżeli l\loskwa 

a zatem ponosi większe koszi.y przewozu. Dale.i'. 

Ri.ł.a robocza . kosztu}e w .Ł?<lz.i znacznie dro7.ej, 

mz w Moskwie, a mianow1c1e: praca męska o ja

kie 30%, kobieca - o 7fi%, a małoletnich-o 1001' 
. d ' 

wreszcie sama sprzc aż wyrobów łódzkich wy-

pada drożej, niżeli moskiewskich, wskutek O"'Ól

nie przyjętego systemu oddawania towarn ~a
b) wcy t)'.'l~o w jednej połowie-bezpośrednio, 

a w <lrugieJ za pomocą komisyonerów, agentów, 

maklerów i t. p., którzy za darmo nie pośredni

c~ą, ~ i za ?bligo, czyli za gwarnncyę opłatę po

b1eraJą. A.Jednak ze strony łódzkich przemy

słoweów rne słychać takich narzeknń i lamen

tów, jak ze strony całego moskiewsko-włodzi

miersldego okręgu fabrycznego, który użala sie 

iż Łódź go zabija. '' 

Zamiast płukać i krzyczeć, Łódź w.vsyłu 

setki wojażerów swoich do najodleglejszych za

kątków Rosyi, do Azyi Średniej, do Syberyi ba 

nawet do Turcyi, Persyi, Chiwy i Bucha~·y i 
wszędzie zbywa swoje towary. ' 

Słowem, widzac w zaproszeniu nic wiecej 

jak podistfip , intrygę - moskievrscy blkulauci 

ukłonili 8i~ od przyjęcia udziału w syndykacie. 

Na tern, zdawało się, iź kwestya zakoi'1czona zo

stała; łodzianie pr~dko pocieszyli siq, w tymże 

bowiem miesiącu lutym r. z. wlasny syndykat, 

terminem na 3 miesiące, l)twor:;i;yli. 

Wsr.akże, w ostatnich czasacll zaszedł wy

padek, w istocie 1nvej nieważny, lecz zatu 

w skutkach zuamienny. Otóż petersbur;,kiemu 

komi te to w i towarzystwu. popierania przemysłu i 

handl.u v-ręczony zo:itał raport, czyli właściwie 

komunikat fabrykantów manufaktnrnych Peters

burga i Rygi, który opiewał, iż walka z towa

rami, przywożonemi z zagranicy, zwłaszcza 

w branży sukienniczej, doszła wprost do kulmi

nacyjnego punktu trudności, bez względu nu wy

sokie cła, popierające przemysł krajowy. Za 

c:r.as ubiegłych 8 lat wwóz zagranicznych su

kien powiększył tii~ na sumę 13/ 4 milionów rub., 

gdy ro;;yjskie fabryki zwiększyły swą produkcyę 

zaledwie ną, 1
/ 2 m~liona rub. 

Przyczyna takiego ujemnego przemysłu dla 

Rosyi zjawiska µ lega na tern, iż koszty fabry

kacyi w Rnsyi ~ą bez porównania większe, ni- • 

żeli zagranicą. 'l'ak więc koszty zorganizown

nia, liudowy i urządzenia fabryki wynoszą u nas 

o 50% wi1fcej. ni:f. tam, a zatem wyma"'ają o 

tylu wi.;ks:1.eg„ l.:a;>itału zakłudowego, lub 
0

w ra

zaeh braku rnkowcgA, pocblau;ają o tyle wiecej 

procentów od kaµiutłu. Surowe materyały, uten·

$ylia i węgiel kos-.ltuje nas znacznie droi.ej, n. 

asekuracya ogniowa, niemniej i niewięcej niż 

5, wyrażnie pięć razy tyle, co zagranicą. 'Kre-
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dyt-truduiejszy, oprocentowanie - wyższe, po
datki-większe-no i konkuruj tu I 

Jakkolwiek Moskwa w nłożeniu powyżej 
streszczonego komunikatu uie przyjmowała u
działu, wszakże nie mniej poruszoną sprawą się 
zajęła, czując, ii jej interes nie bardzo znów 
się różni. od interesu Petersburga i Rygi. A prze
konawszy się z tego samego ~rodła, iż pr1.em.ysł 
w Rosyi nie tak świetnie stoi, poskro::ni
la swą dumę fabrykancką, i nabrała jakoś 
do Łodzi więcej zaufania. W dalszym rozwoju 
P'Ychologiczno - finansowym tych zjawisk nastą
piło pomi\dzy moskiewskimi i łódzkimi przemy
słowcami z początku pierwsze, ogólue, za~adui
cze, a następnie, coraz to wyraźniejsze i bliższe 
porozumienie. 

Realnym skutkiem tego będzie, "jak przewi · 
dzieć latwo, zjazd w Peteri!burgu, celem wspól
nej kampanii przeciw warunkom szkodliwym, 
niepożądanym. 

H. P. 

OD ADMINISTRACYI. 
Ogłoszenia do bież~cego numeru przyjmuje administracya „Rozwoju ' do godziny łl·ej rano, nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, podane po wyżej oznaczonych godzinach, będf! umieszczone w numerze dnia nast~pnego. 
W niedzielę i święta admmistracya zam

knięta„ 

ZYGZAKI. 
(G. N.) „Deutsche Erde'' pisze: 
titraty niemców w wielkiej własności ziem

skiej są następujące: 
a) Wielkie Księstwo Poznańskie. W polskie 

r~ce przeszły majątek i folwark Spławie pod 
Wrześnią, folwark Nowe pod Wągrówcem, ma
.Wek Trąbinek (w powiecie śremskim, 214 be
khu-ów ), dobra rycerskie Chudopsice pod Pnie
wami (749 hektarów), mlyn Śmieja porl Plesze
wem, folwark Wodzisko pod l\liłosławiem, .Ho-
1el du Nord'' w Koźminie, dobra rycerskie Pie
tronki w powiecie chodzieskim (od 60 lat będą
ce "łasnością niemieców); fol w ark W ultershof (?) 
w powiecie inowrocławskim (161 hoktarów), do
bra rycerskie Słabomierr, w powiecie żnińskim, 
majątek Obielewo w powiecie szubińskim, mają
tek Pokrzywnica w powiecie zachodnio-poznań
skim (152 hektarów), majątek Sucha w powie
cie bydgowskim (418 hektarów). 

b) Prusy Zachodnie. W polskie ręce prze
szły dobra rycerskie Kończyce w powiecie świe
ckim (529 hektarów), folwark Bachor w powie
cie brodnickim (191 hektarów), majątek lgliczy
sna w powiecie brodnickim (255 hektarów), do
bra rycerskie Gawfowice w powiecie gruuziądz
kim. 

Oprócz tych majątków 1 posia.dł~ść w Ko
śchnie, jedna w l\Iinszewie w powiecie wągro
wieckim, (tu jest tylko 3 chłopów niemieckich), 
jedna posiadłość w Ł~gowie w powiecie wągro
wieckim, jedna w Grodzisku, jedna w Terespo
tockiem w powiecie grodziskim, 2 w Rawiczu, 
jedna w Czarnkowie, jedna w Kocanowie pod 
Pobiedziskami, jedna w Markowicach w powie
cie średzkim, 14 posiadłości od r. 1870 w Miej
skiej Górce (żadna posiadłość w tern mieście nie 
prr,es~Ja w ręce niemieckie), jedna w Rakonie
wicach, jedna w Mochach w powiecie babimost
kim, 3 w Plesr,ewie, jedna w Słonimie pod 
Czempiniem, jedna w Merkowicach w powiecie 
strzelińskim, jedna w Tarnowcu, jedna w Gólce 
w powiecie wągrowieckim (102 hektarów; da
wniej wyłąc:r.nie niemieckie wsi Goła i Gółka, 
oraz Łopieński folwark i Liebenau (?) grożą zu
pełnem spolonizowaniem , się, na Łopic11skim fol
warku byto przed 1 O laty 8 niemców i jeden 
polak, teraz jest 2 niemców i 7 polaków), je
dna w Żninie, jedna w Inowrocławiu, oberża 
w Gulczu w powiecie wieleńskim (w!lzystkie 3 
o'>erle teraz należą do polaków), jedna posia
<lło '·(: w Trzemesznie, 3 posiadłości w Poznaniu. 

Zyski niemców we wlasności ziemskiej. 
a) W Księstwie Poznańskiem. W niemiec

kie ręce przeszly po jednej posiadłości w Ple
sz~wic, w O.:itro"·ie, Wrześni, Wągrówcu, Ro
gi iuir, Czarnkowie, 2 w Inowrocławiu. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 22 lipca 1902 r. 

b) W Prusach zacho<lnich. W niemieckie 
r~ce przPszedł majątek Kiełpin w powiecie wąb
rzeskim (306 h.). 

Hyp0teki dotychczas niemieckie przeszły 
w ręce pobkie w Czempiniu, Wyrzysku, Nowem, 
Ostrowie, Golubiu i Grodzisl,u. l'rzy wyborach 
członków izby · a ptekarakiej dla Księstwa Po
zuań~kiego zwyciężyli niemieccy kandydaci. 

Przy wybornch ' członków rady miejskiej 
zwyciqżyli niemcy w Barcinie w 3 klasie (39 
glosami prr,eciw 33 polskim); w Czempiniu zwy
ciężyli niemcy w 1 klasie, polacy w 2. W Gnie
źnie wybrano wielką większością wszystkich 
kandydatów niemieckich lteraz są tam tylko 
uiemcy radnymi miasta); w luowrodawiu stracili 
polacy ;{ man<laty (teraz jest tam 23 niemców, 
a 7 pol:tków w radzie miejskiej); w Kościanie 
w 2 kl. zwyciężyli niemcy, w 3 polak; w Kro
toszynie w 3 klasie wybrano 2 uiernców (tern:,.; 
są tam tylko uiemcy radnymi); w Chełmnie 
stracili polacy 2 mandaty; w Nowell'! Mieście 
w Prusach zachodnich, również w Smiglu i 
w Ootrneszowie wybrano tylko niemców; w Śro
dzie 3 niemców i 2 polaków (teraz jest tam 
6 niemców i 6 polaków w radzie miejskiej); 
w Trzemesznie uiemcy stracili jeden mandat 
(teraz jest tau~ 6 niemców i 6 polaków ~ rU;diie 
miejskie.i); w Zuiuie w 1 klasie zwyciężyli mem
cy, w 2 polacy, w 3 wybrano 2 niemców i 1 
polaków. 

W Brodnicy wybrano polaka przewodniczą
cym rady miejskiej. 

Przy wyborach gminnych w Nowejwsi pod 
Zbąszyniem wybrano 3 niemców, zamiast dotych
czas wybieranych 3 polaków; w Starołęce pod 
Poznaniem 5 niemców (ogółem jest tam teraz 
w radzie gminnej 7 uiemców, a 7 polaków; da
wniej bylo 3 niemców, a 9 polaków). 

Przy wyborach członków ir,by rolniczej po
wiat kościański wybrał 3 niemieckich kandyda
tów (35 glosami przeciw 34 poh1kim i; powiat 
śre<lzki wybrał polskich kandydatów (25 głosami 

·przeciwko 20 niemieckim). 
Przy wyborach deputowanych na sejm pro

wincyonalny powiaty: gostyńi!ki i rawicki wybrały 
niem ców. 

Polskie domy dla towarzystw otworwno w Po 
znaniu i w Katowicach, niemiecki zaś dom w Ko
ścianie, gdzie także założono związek towarr,ystw 
niemieckich na p~wiat kościańdki. 

* 
= Przed kilku dniami pisma niemieckie podały 

wiadomość, że niektórzy r,apasowi źołnierze pol
scy przy kontroli wiosennej w B0rlinie zgłaszali 
się po polsku .jestem," r,amiast .bier" i zostali 
za to ukarani aresztem od 3-10 dni. 

Z powodu tej wiadomości • Berl. N. Nacb
richteu," organ półurzędowy, odzywający się 
wielką niechęcią do polakó " , umieszczają uastę 
pujące zaprzeczenie, które pod niejednym wzglę
dem zaRługuje na uwagę. Organ półurzędowy 
pisze: 

W wiadomości tej niema logiki wojskowej 
i widocznie nie zgadza się ona z rzeczywistym 
stanem rr,eczy. Według nowych wywiadów w Ber
linie i okolicy, gdzie bardzo wielu polaków sta
wia się do wojska i na zebrania kontrolowe, nie 
było wypadku, aby polak miał zgłosić się w ję
zyku polskim. Przy zebraniach kontrolowych 
w prow. Poznańukiej, gdzie przeważa ludność 
polska, zdarza się często, że wywoływani odpo
wiadają .jestem" zamiast "bier." Roztropny ko
mendant obwodu nie będzie tego uważał za ka
rygodne wykroczenie przeciw karności wojsko
wej, zwłaszcza, że wiadomo mu z własnego do
świadczenia wojskowego, iź polacy na ogół na
leżą do najmniej wymagającycli, najzdolniej
szych i najposh1szniej.:;zycb żołnierzy. 

W okręgach z ludnością polską weszło gdzie
niegdzie w godny pochwały zwyczaj. że komen
danci przed wywoływaniem, napr1.ód zwracają 
uwagę, iż naleźy odpowiudaó .bier,~ a ode~wa
nie się po polsku jest zakazane pod karą. Zeby 
gdziekolwiek nałożenie kary miało stać się ko
nieczne, o tern nigdy nie slyi:;zeliśmy. Wzglqdem 
polaków, którzy służyli w nn!lzem wojsku, mimo 
wszystkiego, co siq dzieje, r,apewne też r,astoso
wanie surowej kary nie b~dzic potrzebne. Mylne 
odpowiedzi w języku polskim mogą sil} zdarzać 
u ludzi, którzy się pl)slugują zawsze tylko języ
kiem polskim. l takie omyłki lub nieuwagę 
rnoż.uaby w danym razie karać aresztem. Gdy-
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by jednak mia} ujawmc się zamiav prowokowa
nia, to wtedy pruska kamoi!ć wojskowa nifl co
fnęłaby się zapewne przed najsuro.wszemi sp-08-0-
bami zapobiegania odpowiedziom polskim. 

Jest to widocznie półurzędo.~a prze"tro.ga 
dla polskich iolnierzy zapasowyd1. 

(?) Krak o ws ka "N owa Refo1·ma" tłómaczy 
w dłuższym artykule, że zapr1.eczenie, jakiego. 
doczekało się w pismach ungielskieh odkrycie o 
tajnej umowie austryacko-uiemieckiej} dotyczą
cej polityki wzgl~dem polaków i wszeclrniemców, 
jest potwierdzeniem wiadomości jej korespouden
ta berlińskiego. • 

.Przypuszczaliśmy-pisze <N. Reforma > ,-Że 
wiedeńskie koła rządowe postarają się ubić na
sze rewelacye kategorycznem otwartem zaprze
czeniem. To się niff stało. Wiedeń milczy w tej 
sprawie zupełnie, zaprzeczenie pozo!ltawił. .. Ber
linowi. Ukazało się bowiem w <N. Fr. Presse> 
w formie telegramu ze stolicy Niemiec, opartego 
na oświadczeniu w miarodajnych kołach tamtej
szycb. To rozmaite nasuwa myśli. Moi.naby 
up. mniemać, że Wiedeń niema odwagi zaprze
czyć faktom, że również obawia się, ażeby 
sprawa ta nie stała się przedmiotem publicznych 
roztrząsań, że pragnie gorąco, aby o niej jak
najrychlej zapomniano. Nie chodzi tu już tylko 
o poluków, z nimi bowiem nie widzą potrzeby 
liczenia się, ale o wszechniemców, którycll umowa 
zawarta mogłaby bardzo podrażnić i popchnąć 
do kroków odpornych. Ponieważ jednakże od
krycia naszego zupełnie przemilczeć nic było 
można, chwycono się utartego sposobu i powie
rzono trudne zadanie <wykazania ich bezpod
stawności> ~ (<N. Fr. Presse>.) 

Lecz właśnie to pośrednie zaprzeczenie -
jest najlepszem potwierdzeniem prawdy szczeg1)
łów, zawartych w naszej korespoudencyi. 

Podtrzymujemy je też w całej rozciągloBci 
i raz jeszcze zwracamy uwagę na nie ogółu, a 
mianowicie posłów naszych, nie wątpiąc o tern, 
że przy najbliższej spo:3obuości wniosą w tej 
sprawie interpelacyę w radzie państwa. Wów
czas usłyszymy coś więcej o teru. A jakkolwiek 
umowa rzeczona zapewne nie da się już cofnąć, 
to przynajmniej dążyć należy du tego, ażeby 
odjąć jej ostrze, zmniejszyć złe jej skutki". 

Widocznie cNowa Reforma> otrzymała sw~ 
zadziwiającą wiadomość ze źródła bardzo pewne· 
go, skoro tak upiera się przy jej prawdziwości. 
Ale wnioski, wysnuwane z tego, iż zaprzeczenie 
ukazało Ilię w <Neue Fr. Presse » - jest mylue. 
Pierwsr,e zaprzeczenie bardzo krótkie, ale też 
bar<lzo titauowcze, wydrukowano w <Berliner 
Tageblatt>. 

KALENDARZIK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Żelisława. 
POSlEDZENIE kwartalne majstrów szewckich w lokal u kuratoryum trzeźwości. Początek o godzinie 2-ej po południu. 

Ogólna. 
Przepowiednie. Niezbyt wesoły horoskop sta

wia Falb odnośnie do· pogody ua sierpień i wrze
s1en. Od 1 do 10 sierpniu mają padać deszcze, 
potem nastąpi krótki peryod suszy, ustępując 
znowu miejsca deszczom. Temperatura normal
na. We wrześniu natomiast mają panować prze
ważnie chłody, a w końcu tego miesiąca deszcze. 

Ładna perspektywa, więc nawet jesień nie 
wynagrodzi uam, podług Falb;i, fat:;i.lnego lata. 

Miejscowa 
Zmiany w duchowieństwie. Nadetatowy wi

karyusz parafii św. Krzyżn, ks. Stefan Lewan
dowski, mianowany został proboszczem parafii 
Kaski, blońskiego powiatu. 

Z ulicy Wolbo~skiej. Na skutek prośby 
rzeźników chrześciańskich, nabywających hur
townie mięso w jatkach przy ulicy Wolborskiej, 
komisya sani.tama, ua zasadzie § 3 postauowie-
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·nia. ·0bowiązkowego, -w.y-4·a:rmgo przez p. piotr- I 
• k<>ws-kiego .gfibetnatora., z •thiia 29 maja 190 l 'r., i 

' uichwalił:t 'wszystkie bez wyjątku, znajdujące się 
' tam i}atki zamknąć. Pow_yliiłi rzeźnicy, w prośbie., I 
podanej przez starsze.go •ich cechu wyjaśnili, ii 
prq,y tejże uliczce, nau~r wąskiej, ciusnej i nic 1' 

mającej z tego powodu ·iz jednej strony trotuaru. 
·cl.la przechodniów, nie 1może być mowy o dal- ' 

· s~am istnieniu jatek, .r.frwnież że rytualna rzei·aoi:a 
·dll'obiu, oraz wielka bM.nica i inne drobne ba.v.a-
1ry przy tej uliczce, .nadzwyczaj · utrudniają ł<!o
•1nunikacyę dla prr:eehod14cych, tembardziej PT~y
wóz mięsa na fm1:gonach w znacznej lie~bie 
11, rzeźni miejskich; &?darzyły się tam z tego 1po
·wodu -wypadki przej-etlhania ludzi. Obecnie ·ni-e
itylko istniejące ()d4.awna jatki nie zostały Eam
,kuięte, lecz przeciwnie, liczba icli zuacznioe się 

1powiększyła. 
Trzeba naQcr..Kiie się przekonać o nieladżie 

·i o bójkach, tam -się odbywających, bo opisy 
• mogłyby się wydawać 1•przesadzouemi. 

Ozy nie byłoby właściwem, ażeby ftuorgony 
i fury zatrzymyw~y się na Starym Rynku, obok 

1 nlicy Wolborskień, a mięso w sztuce lub tow-ary 
dostarczano ręczni&. 

Wycieczka. Cfllłonkowie Stowarzyszenia maj
st11ów fabrycznyea urządiają w niedziel~ :27 b. 
m. wycieczkę .Q.o(ł ·Łowicza w celu zwiedzenia 
miasta i okolic_ 1Część. członków udaje · si.ę na 

. rowerach, część za$ koleją. Puukt zbo.r.oy dla 
jadących rowerami koło cukierni Ulricb.sa : (róg 
Andrzeja) w nietiiiielę o godzinie 3 rano, wyjazd 
pociągiem o go<foinie 6 m. 45. 

Jak <fowia4ujemy si~, w wycieeruae tej 
weźmie udział liczny zastęp członków. 

Ofiara. N.a llaidowę kościola św. Stanisław.a Kast
.ki robotnicy z przędzalni na Księżym Mtynie zlfoż-yi1i za 
pośrednictwem ks. S21m1idla rb. 156 k. 52'/2 a mie 115 rb. 

.• 52 1
) 1 ~„ jak myłnie 1w.y.d1mkowano. 

Cwiczenia.. W środę dnia 23-go li~ea. r. b. 
•O godzinie 7 wieeJJiOl"em odbędzie t1ię ewJiczenie 
1IV oddziału straży ·ogniowej ochotniczej w domu 
rekwizytowym teg.01~ oddziału. 

Zebranie ciecha :.k«>wali. W nied:6iel~ d. 27 
Uipca odbędzie się zgromadzenie majstr<iw cechu 
1kowali o godz~nie :lł-ej popołudniu w miesr;kaniu 
'6tarszego majstra tegoż cechu p. Józefa Goir~kie-
1wicza w domu pod lfll 50. 

Z łódzkiego ;q..d. Tow. dobrocz7n..Uci. 
:Za,mill.st wieńca na ginob . b. p. Ernestyny z Laadauów 
W..iiihelmowej Gi. .n~berg1GJwej, ofiarowali pp. Jakalbowie 
Hirszbergowie 25 rb. tta 4dom wdów funda<:yi Wilhelma 
:i .Ernestyny matż. Gins~l!g. 

„Za powyższą, ofiarę 'l.liarząd Tow. sklada niniej'6zem 
-;Sei;.deczne podzięirowanie J.askawym ofiarodawcom. 

~.odznaczenie. W .akademii Sztuk pięknych 
w 1Krakowie z końoom tego roku szkolne.go 
lP- S.zczygliński, łodzia.uin, syn skarbnika I ka-sy 
<GSIJ:C~~dnościowo - pożl•c.zkowej, otrzymał med.al 
1mebroy i nagrndę pieniężną za prjzaże w klai!ie 
p~\Qfesora ~tauisławskie.go. 

>W. rzeźni miejskiej ~v ciągu miet1iąca (to jest 
ocl 14 czerwca do 14 ~łpca) zabito rogacizo:r 

:2,404 sztuki, ciel~t 5,729, wieprzów 5, 193, owiee , 
i k•ÓZ 3,329 i jeduego k<.linia. 

Zni11zczono z powodu .gruźlicy i innych cho- I 
rób-- nierngacizny: 6 całych sztuk, 4 ćwiartki, 

..436 wąti;ób, 418 płuc, 34 głowy, 28 nóg, 401 
serc, 7 śledzion, 33 ozory, .r! żołądków; n owiec: 
24 wątro~y; wiepr.tów: 6 .całych, 38 wątrób, 
14 g płuą, 13 serc, 'J śledzi.en, 6 ozorów i 6 żo
łądków. 

Zniszcwno z po1Wodu trychin 2 wi.eprzów, 
z powodu ,w.ą,grów 3 i z pow.odu róży jednego. 
Mięso 1 wi~~rzów po \Wygotow.:aniu oddnn9 rzeź
inikom. 

Na ulicy :§w. An4rzeja w ·domu N2 3:7 pod 
~Ikonem jedna połowa sztukat.eryi już ru.aęła, 

!l6Cz tak szczęiiliwie, 7,e odbyło . .się to bez wy
,pa..dku,- z drugą jej połow.ą mo~ być również 

smutne nasd;ępstwa. 

Czy naprawJ~ należy .czekać łila katastr.of~ 

fałszerze mtnet. W puczątkaeh marca r. 
z, Mtl'zka· policfu. śLedcza wykryfa fałszerza mo
net srebrnych An.du.ej:i Souauskiego. Jak śledz
two wykazało., w p.«izczaniu w obieg monet było 
mu pomocnych wiele osób, które aresztowano. 
:;obań11ki w więzieniu dostał obłędu i umarł. 
W dniu 8 sierpnia sąd okręgowy w Piotrkowie 
będzie sądził sprawę re11zty w11półwinnych w fał
szerstwie monet. 

Qazuetka. Dziś ujawniono w jednym ze sklepów 
następujące oszustwo; przyszla. jakaś pani, wlada.jąca. .do
brze języka.mi, ja~ to się okazalo w rozmowie z subJeke 

item i, otrzymawszy kartkę na to wu, zażąd.al& od kasyer;-1 watelstwa z okolicy, jako te:t i miejscow~j inte.
f.i:i, w czasie ożywionej ro1;mowy, reszty. Mimo zap~wni_en ligeucyi z gośćmi, obecnie tamże baw1ącymL 
lka.syerki, że pienię~zy nie o~·· brata.' e_Iega.ocka pam upie- Kasa za bilety zebrała 800 rubli. Straż, aczkol-
1 ~ala się. przy swoJem. Po JeJ WyJścrn, spira.wdzono kasę . k niedawno załoźona posiada j uź dosko-
1 znalez10no Ją w por~ądk'n. . . . . . wie . . , . 

Na.leży wystrzegac stę :teJ Q'S7.ustk1, ~.lbran r.i dosc el~- nale zgraną ~ł~sną 01.k~estrę. . 
gancko, w dlu!:!ą pelerynę. Oszustka ,rest wzrost11 wy- ~Iożna miec nadzieję, że amatorzy w takim 
sokiego. d'lbrej tuszy. zespole uprzyjemnią mieszkańcom niejedną je-

Kary. l'. gubernator pioirkowskii ska.zal n·a.stępn- szcze chwile. 
jących ~J:aścici~li . domów za uja~n~onenie~or:z~dki i prze- Urodzafe w okolicy przedstawiają się nieźle. 
kroczeme przep1sow na kary p1~ręzne.' pt er w szych 2-ch Ws· vscy narzekaJ· "'· na dro..,.ę od. Łodzi; czas 
po 8 rb., pozostałych po 5 rb ., a m1an-Gw1cie: AdGlfa Frysz- . . .,,J . ·z „ => . . /. d. "' 
mana, Targowa 33: T. Liprli.skiego, Leszno 8; M. Strzelczy- 11<1.Jwyz:izy, aby 1 ten t1akt po:nadał JUZ 100~ 
ka, Dre~nowska 71; Józefa Kamińskiego. Ciemna 10, Elia- bita. 
sza Blaszkowskiego, Ciem11.a 14: H. Friedmana, Vrewnow- · 
ska 96; Stefana Szylkf', Ciemna 4. F. Bochińskiego, Dre
wnowska 69; Michal:a Rapmana, Graniczna 15; Adolfa 
Moasa, Graniczna 7. Oprócz tegG '8 stróżów skazano na 
kary pienięźne po 2 rb. każdego. 

OFIARY. 

Na och1·onkę I. Straszny wypadek. Dziś o g. 10 rano w po
dwórzu domu nr. 27, przy ulicy Wólczańskiej, kt~ś wy7 
lal wodę z okna na konia. zaprzężo.ne~o do ~·?lwag1. I~on Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Teodora 
sploszyl'. się i wpadl na ·bramę, -kioreJ częsc wywazyl. Ordy E. ż. składa rb. 20. 
W bramie na ta wce siedzial stróż, Marcin Rybak; wywa-
żona część bramy przy~aiotla go do wozu; nieszczęśliwy 
byl'. ciągniony przez wói i bramę kilka kroków. Ma zl'.a
mauą lewą rękę w 2 m'iejscacih, -straszne rany na calem 
ciele. W stanie beznadziejnym Pogotowie odw10zl'.o go 
do szpitala Poznańskich. 

Wypadki. Przy nJ.icy NU:ynarskiej, w dom~ pod 
nr. 38, Antoni Glowacki, 1lat i.19, przez nieostrożnośc zra
nil'. się nożem w rękę. 

- Przy ulicy DzielneJ, ·w ·tlomu pod nr 2, Ewa Za
wolska, lat 23, zost&!a uanioną w rękę tępem na-
rzędziem. 

- Przy ulicy Fajfra, w ·tlomu pod nr, 6, Stanislaw 
Za.iglic, lat 32, zostat zr.eniony 'W gl'.owę tępem narzę

dziem. 
- Na szosie Pabianickiej Walery.a Borkowska, lat 

5, córka robotnika. fabrycznego, uderzona rozbujaną hu
śtawką, ulegla złamaniu ~eber. 

- Na szosie Karolewskiej „Wtadystaw Kubiak, lat 
20, zostat zraniony w czaiło tępem narzędziem. 

Nagły zgon. W \Warszawie \W hotelu Lipsk-im. 
Bielańska nr. 3, zmarl nagle, przybyl'y z naszego miasta, 
tkacz, Henryk Malend.orif, •lat 56. Przyczyna zgonu nie
wiadoma. 

Pożar• We ·wsi Żabieniec wynikl pożar w zalilł
dowaniach Józefa Bad.narka, ktory przyczynil'. strat w bll
dynkach na 2,070 rb., w 'inwentarzu na ·250 rb. 

-:-:----::-

Ekonomiczna.. 
Z przemysłu. Akcyjne Tewarzystwo Mar

kusa Silbersteina osiągnęło w ·ubiegłym roku 
swej działu.lności 1941940 Iib. 27 kop. czystego 
dochodu. Z sumy tej przeznaczono 100,000 rb. 
na dywidendę, co w stosunku .do :2-milionowego 
kapitału zu.kladow~g-o wynosi 5%; pozostałą zaś 

sumę zapisano na f~odusz amor0tyzacyjny i re~ 
zerwowy. 

- Dnia IO sierpaia r. b. odbędzie się nnd
zwyczajne ogólne zgromadzenie akcy.onarynszów 
,, Piotrkowskiej manufaktury''., w celu wynale
zienia środków dla powiękiizenia kap1tału obro
towego i pokrycia stt·at, .albo ·~łla rozstrzygnięcia 

kwestyi likwidacyi, czeg~ .domagają t1i~ niektórzy 
akcyoaaryusi:e. 

Odroczenie terminu. Załoiy.eiele akcyjnego 
Towarzyt!twa żelaznego i stal@wego pr7.emysłu 

Tomaszów-Inowłódi pp.: B. Bir.enzweig, A. Rau
bal i W. Dębski otrzymali z ministeryam odro-. 
czenie terminu spłaty akcyjnego kapitału do dnia 
.26 września r. b. 

Z sąsiedztwa.. 

W Nowych Chojnach pod Łodzią 15 b. m. 
~wartą zostata księgarnia, której brak da wał 
si,~ bardzo dotkliwie uczuwać. 

Ze Zgierza. Niedzielny koncert widzewskiej 
orkiiestry w ogrodzie Dabliga w Zgierzu, na rzecz 
tamtejszego chrześciauskiego Towarzystwa do
bro.el'.ynności, ściągnął sporo łodzian, natomiast 
zgieruinie świecili nieobecnością. Objaw ten ,iest 
o tyle smutniejszy, że Towarzystwo nie będzie 

w stanie pokryć wyciatków i na wyczerpanej 
kasie za.ciąży jeszcze niedobór. 

W Konstantynowie ma. powstać Towarzystwo 
pożyczko wo - osr.czędnościl)we. Odpowiednie po
danie wraz z ustawą przesłane zostało już do 
ministeryum spraw wewnętrznych. 

Z Poddębic. W niedzielę ubiegłą, w sa.li 
przeznaczonej ua teatr, a utrzymywanej kosztem 
p. Zakrzewskiego, odbyło się przedstawienie ama
torskie na rzecz straży ogniowej. Dano jedno
aktówkę ,,Consilium facultn.tis" i ,,Błażka :op~
tanego'', na zakończenie z wenvą odtańczono 

mazura. Publiczność opuściła salę z bardzo roi
łem wrażeniem. Wśród widzów nie brakło oby-

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
- Dziś o godzinie 4 i pół dyrektor teatru 

pan Henryk Grubiński podpisał kontrakt 
na dzierżawę teatru "Victoria'', gdyż po-
rozumienie się z p. Sellinem okazało się niemo
żliwem. Bliższe szczegóły podamy jutro. 

Z WARSZAWY. 

- Dzięki częstym deszczom, pojawiły się 

grzyby w znacznej ilości. Okoliczność tę wyzy
skali już agenci firm zagranicznych, zam.awiając 
od fachowych dostawców liczne partye. 

- Według informacyj zebranych przez .Kur. 
Codz." w okresie od 1 maja do 1 lipca wyje
chało do Niemiec przez granice w Sosnowcu, 
Aleksandrowie i Mławie o 1800 osób mniej, ani
żeli roku zeszłego. 

- Spółka rzeźników warszawskich otwiera 
przy swoim składzie słoniny i sadła, stacyę mi
kroskopową. Produkty zdrowe posiadać będą 

specyalne plomby. 
- Z przeprowadzonego śledztwa okazuje 

się, że majster z fabryki Norblina., Scholtze, wy
rabiał od · kilku lat sztance dp fałszowania pie
niędzy. W mieszkaniu jego znaleziono narzędzia 
do wyrobu pieniędzy od 1 kop. aż do 1 rubla. 

- Na jednej z bocznych ścian teatru let
niego jakiś dowcipniś przylepił duży arkusz pa
piern, imitujący żałobną klepsydrę z następują
cym tekstem: 

„Tu spoczywa Adryanna Leconvreur. 
„Umarła po 7 dniach ciężkiego konania. 
,,Przechodniu! nie wzdychaj, bo si~ gotowa 

obudzić. 
.Niechaj śpi twardo, jako „memento" ak

torskie: nie pożądaj kwaśnych winogron, nie 
miewaj fałszywych apetytów! 

„Niechaj śpi twardo, jako <memento> reży
serskie: <lClbremi chęciami piekło brukowane. 
Sqenie czynów, nie chęci pot1·zeba. 

,,Niechaj śpi twardo, jak twardą była dola 
tych, co o niej pisać musieli z obowiązku. 

"Przechodniu!-nie wzdychaj, bo się gotowa 
obudzić!'' 

·- - -„ - ·--- ~------

CENY ZBOŻA. 
Łódź, 22 lipca. 

Na targu zbożowym ceny byl'.y następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) . . - rb. - kop. za korzec 

" 
średnia. . . . 6 „ 50 „ 

" 
ordynaryjna 

" " 
„ 

Żyto najlepsze (230 f.) 5 ')-

" -o " 
„ 

,, gorsze 4 
" 

75 
" " „ wadliwe . . . . . 

" 
,, 

" Jęczmień browarny (200 f.) . 4 
" 75 

" " „ na kaszę . . . . 
" " 

„ 
Groch warzelny (260 f.l 9 " 60 

" 
„ 

„ na raszę . . . . " " " Owies bia y, ważki (140 f) 
" " „ 

" 
średni 3 

" 
65 

" " „ lekki, żółtawy . 3 
" 

50 " " Ziemniaki mlode (240 f.) 2 " 
80 

" Gryka 
" " " Otręby (100 f.) ,, „ 

" Targ ospały, dowozy bardzo male. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 1.00 do 1.00 za 120 funtów 
Siano „ .90 „ 1.00 „ „ 
Sloma „ 1.00 „ 1.15 „ ,, „ 

Dowozy siana koniczyny bardzo duże; tranzakcye 
ospale. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. ' j~ sekcya ekonomiczna pod wrażeniem wypadku 
w Wener.yi. 

~ · 

Z Kijowa. 
- Onegdaj o godz. l rn. 15 po południu 

nad wiastem szalał straswy huragan. Niebo µo
kry lo się gęstcmi chmurami. Silnej burzy to
warzyszyła nawałnica i gracl wielkości orzecha 
laskowego. 

Wiele piwnic zalanych. Dot~d stwierdzono, 
iż zginęło piętnaśc i e osób, zamieszkałych w pi
wnicach. Cz~ść głównej ulicy Kreszczatika za to
piła woda, stojąca na wysokości półtora arszyna 
ponad chodnikami. Plac Troicki przedstawia 
jedno je1.ioro, a '\Yoda sięgała wysokości arszyna 
ponad poziom bruku. 

Czc;ść plantu kolei południowo - zachodnich 
zburzona, ruch pociągów na kolei kijowsko-wo
roneskiej, oraz kijowsko-połtawskiej, wstrzymuno. 

Szkody ogromne. W wielu domach grad 
powybijał szyby w oknach, a wiatr powywracał 
i połamał drzewa wielkie. 

O godz. 9-ej wieczorem rozpoczęła się nowa 
nawałnica. Ulice zmieniły się w potoki gwał
towne. 

Podróżni, udający się do Moskwy i Połtawy, 
wsiadali w pobliżu stacyi Kijów II, ze względu 
na uszkodzenie toru. 

Straż ogniowa zajęta - jest wypómpowywu
niem wody z piwnic zatopionych. 

Z Krakowa. 
- Stosownie do uchwały, zapadłej na po

~iedzeniu sekcyi ekonomicznej krakowskiej Rady 
rni<.'}iki ej, magistrat w najbliższych dniach roz
pocmie gruntowne badanie wieży Maryackiej. 
1-'rned niedawnym. czasem spr5. wa restauracyi 
W) ż· zej wieży kościoła była bardzo glośną i sta· 
nowiła przedmiot rokowań między gminą a ną
dem. Powód do zastanawiania się na<l tą spra
wą dały często bardzo spadające z wieży cegły 
i kau:ienie; groziły one śmiercią lub knlectwem 
przechodniom, a nadto świadczyły o psuciu się 
murów . Wtedy usiłowano gminę obarczyć znacz
ll) m kosztem restanracyi wieży, a to z powodu, 
że gmina jej używa od dawnych czasów, trzyma 
na górze strażaka, mającego alarmować miasto 
w czasie pożaru i wydzwaniającego godziny na 
dzwonach kościelnych. Spór się przewlekal; ce
i;ly spadaJy coraz częściej, tak, 1.e niebe;r,piecz
nern było przechodzić koło wieży w punkcie, 
gdzie ruch tak wielki. Wtedy to powstało owo 
ogrodzenie chodnika naokoło wieży, które parę 
lat ~ię utrzymało i szpeciło rynek krakowski 
na równi z opakowaniem w deski pierwszego 
posągu Mickiewicza. Ostatecznie magistrat do
konał częściowej povderzcbownej restanraeyi wie
ży, szcr.ególniej w oknach, skąd cegły wypadały; 
nie dokonano wszakże gruntownej restauracyi, 
twierdząc, że gmina nie jest obowiązana na cel 
ten łożyć koszty. Później cała sprawa poszła 
w zapomnienie, dopiero w tych dniach podniosła ' 

KAROL FOLEY. 

PRUSKI ZEGAR. 
. -(?)

(Dokończenie - patrz .N~ 165). 

Duia jednego (co prawda, był to dziwnit 
piękny rlzień letni) skorzystałem z chwilowej 
uieobecności pana Uorbineau i przystąpiłem. do 
zegara, chcąc posunąć wskazówki; usłyszawszy 
jednak skrzypnięcie drzwiami, zwróciłem ku nim 
głowę, lękając się, by mię kto nie złapał na go-
1 ącyrn uczynku. W tejże chwili niegodziwy ze
gar wydlużył czarną igielkę, i szybkim. ruchem 
ukłnł mię w palec. Gdy wszedł pan Corbinean, 
i,,iedziałem już na miejscu, ale krew sącząca si~ 
z palca pownlała mi kartki zeszytu. 

- Cóż to 8kaleczyłeś się? -spytał profesor. 
Wówczas żal i gniew wezbrały we mnie, i 

wypowiedzialem jednym tchem wszystko, co mi 
na sercu leżało ; przewrotuość zegara, drobne je
g o zaczepki, a w koócu ostatni niecny postępek. 
Na dowód pokazałem skaleczony p;i}ec. - Skoń
czywszy, oczekiwułem z pewnym niepokojem 
:-urowej nagany za leni stwo, a zwłaszcza za do
tykanie zegara, ku wielkiemu jednak ździwieniu 
profei;or wysłuchał mię uważnie, poczem rzekł 
~mutnie, kiw_ając głową: 

- Wiem, wiem, zawsze był taki, ja sam 

- Slub Władysława lleymonta, znanego po-
wieściopisarza, z p. Aureli ~1 Szablowską odbył 
się dnia 16 -go b. m. w kościele św. Floryana 
w Krakowie. Bło~osławieństwa młodej parze 
udzielił ks. prałat Smoczyński. Po ślubie, wy
słuchawszy serdecznych życzeń od licznie ze
branych w kościele przyjaciół i wielbicieli ta· 
lentu i znajomych, pp. Reymontowie udali się 
w gronie rodzinnem na śniadanie do hotelu Sa
skiego. Następnie młoda para wyjechała do pół 
nocnej Francyi. 

Ze Lwowa. 
- Filharmonia lwowska pod <lyrekcyą Lu

dwika Hellera ogła~za, że pierwszy >lezon będzie 
trwał od dnia 27 wrześcia b. r. d ·• 15 ri1aja 1903 
roku. Koncerty inauguracyjne odbędą się dnia 
27, 28 i 29 września. W ciągu tego sezonu ma 
się odbyć 30 wielkich koncertów symt'onicznych, 
::10 zwyczajnych koncertów 8ymfonicznych i 60 
koncertów popularnych. Kapelmistrzami Filhar
monii będą pp.: Ludwik Czelansky i Henryk 
Jarecki. W ogłoszonym. przez dyrekcy11 progra
mie znajdują się powszeclrnie znane nazwi3ka 
swoich i obcych znakornitodci świata muzycznego. 
Orkiestra bedzie sie składnla z 68 członków. 
Koncerty będ°ą si"ę odbywały w odnowionej i od
powiednio urządzonr!j sali teatru skarbkowskiego. 

- Kościół w Radymnie 15 b. m. l>ył wi
downią zbrodniczego :i:amachu na osobę probos;r,
cza tamtejszego ks. Kulika. Do kościola wnie
siono zwłoki jednego z parufi:.tn i ustawiono na 
katafalku. Ks. Kulik jął odprawiać ms;r,ę żało
bną. Wtedy z tłumu wysunął się emerytowany 
woźny pocztowy Czternastek i kijem uderzył 
księdza w glowę. Cios był tak si lny, że ksiądz 
runął nieprzytomny na stopnie ołtarza, brocząc 
we krwi. Zbrodniarza prtytrzymauo, księdza 
zaś odniesiono do mies'l,kania, a zwłoki pnenie
siono do cerkwi dla odprawienia nabożeństwa. 
Kodciół zamknięto i będzie musiał być na nowo 
poświęcony. Czternastek jest umysłowo chorym 
i oddaje Ilię nałogowo pijańi:1twu. Na skargi żo 
ny miał mu odmówić ksiądz klauzuli urz~du pa
rafialnego na k\"\"icie pensyjnym i to wywolało 
napad na księdza. 

- W bibliotece uniwersyteckiej, w sali czy
telni, odbyło się wręczenie srebrnego krzyia 
zai;ługi Ignacemu Osuchowskiemu, słudze biblio
teki, w nagrodę za sumienną i rzetelną pracę 
w bil>liotece w ciągu lat 30. Aktu doręczenia, 
w zastępstwie, bawiącPgo na u:·lopie, dyrektora, 
dokonał kustosz dr. Fryderyk Papee, w obecno
ści profesorów uniwersytetu i urzędników bi
blioteki. 

- Niedawno <Gaz. Nar. >, podając list p. 
l\Iodrzejewskiej, doniosła, jakoby znakomita ar
tystka po powr.:.de do kraju zamierzała wejść 
w spólkę z dyrektorem teatru, p. Pawlikowskim. 
O ile nam wiadomo, w i adomość powyższa po
zbawiona .iest wszelkiej podstawy; między p . .Mo-
niemało doznałem od niego przykrości. Dostrzegł
szy, że slucham go z niezmiernem skupieniem, 
pan Corbineau rozgadał się na dobre i opowie
dział mi obszernie wszystkie swe niepowodzenia, 
spowodowane zlośliwością zegara, w końcu zaś 
dodał: 

- Są to zapewne przywary wieku, bo jest 
on już bardzo stary, ale jest i drnga przyczyna. 

- - Jaka! Zegar ten jest prusakiem, rzekł 
profesor, zniżając nieco głosu. 

- Doprawdy? 
- A tak, czyż nie widziałeś o tern, pruJak 

to jest rodem z samego Berlina. 
- Jakimże sposobem dostał się tutaj? 
- Bardzo prostym. Ojciec mój, oficer wojsk 

napoleo1iskich był w Berlinie w czasie k ampa
nii 1806 r.; tam udało mu się uchronić od ra
bunku pewną pruską rodzinę. która w :1.amian 
ofiarowała mu ten oto ze~nr. Ojciec mój odesłał 
go swojej żonie a mejej rnut.-ie. Podobno zegar 
odrazu zżymał się na zmianq miejsca i przez 
pierwsze 10 miesięcy zupełnie nie chciał cho· 
dzić. 0.iciec mój jednak umiał sobie :1. nim po
radzić i zmusił go do posluszcń~twa. Ja już te
'go nie potrafię , to też ze mną za dużo sobie 
pozwala. 

W tej chwili zegar rozgniewany widocznie 
wywodami p. Corbineau , dzwoni ć począł gdllrli
wie i os tro, a profesor wstrząsnął się cały i 
rzekl do mnie jak gdyby zm ę s;r,uny: 

- .Mój Boże, stracili śmy tyl e czasu na roz
mowę, późno już, możesz od ejść mó i cl1łop rzc . 
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drzejewską a dyrektorem teatru nie toczyły siq 
i nie tocią żadne w tym kierunku układy. 

- Wydział krajowy postanowił przypnszczn ć 
kobiety do egzaminu kwalifikacyjnego na urz~
dników gminnych, jako sekretarki, kasyerki i 
kontrolerki. Do przypuszezenia do tego egzami-· 
nn v,, ystarcza ukończona ósma klasa szkoły In
dowej. 'ferroin egzaminu, który jest ustny i 
pisemny, oznaczy Wydział krajowy. Wymagana 
jest przy egzaminie na sekretarza znajomość za
sadniczych ustaw krajowych i ustaw gminnych, 
wraz z rozporządzeniami dodatkowemi, a na ka
syera i kontrolera znajomość nauki rachunkowo
ści , prowadzenia ksiąg kasowych. układania 
budżetu i inwentarza, oraz zasadniczych ustaw 
krajowych . 

Z Budapesztu. 
Budynek Izby posel8kiej węgierskiej na 

Sandoroutcza w Budapeszcie będzie zburzonym . 
Służył wiernie reprezentacyi madziarskiej od r . 
1866 aż do tej pory. 

Gmach to był niewielki, niebrzydki na zew· 
nątrz, uieco ciasny i nie-praktyczny we wnętrzu. 
Zbudował go l:lsl. Guleryę miał jedni! w pół
księżyc. Galerya temu półksiężycowi przeciw
legla, prostolinijna, służyła ua wyłączny użytek 
mlodzie.ly. 

Dzieunikarze siedzieli na dole wraz z po
słami po prawej i po lewej stronie prezydyum. 
Początkowo wyniknęło takie pomieszczenie z po
trzeby. Nie bylo dla dziennikarzów rniej ~ ca gdzi e
indziej. N a galeryi i słyszeć i pisać należy do 
niemałych kunsztów. W puszczono zate m dzieu • 
nikarzów na salę, a przez to zespolono ściśle.i 
świat dziennikarski ze światem politycznym. I 
jednemu i drugiemu nie wyszlo owo zbliżenie 
na złe. 

Potrzebę umieli dziennikarze węgierscy prze
robić no. priywilej. Będą bowiem siedzieli na 
sali poselskiej razem z deputowanymi również i 
w nowym gmachu. Zgodził się na. takie odzna
czenie prezes Izby, hrabia Apµonyi, zgodził si<~ 
również i rząd. 

Nowy gmach za niby to gotowy ogłoszono 
w r. 1890 pod~za~ rocznicy tysiącznej osiedleuia 
się madziarów nad Dunaiem i Cisą. Lecz ua
prawdę · pracowano nad wy kończeuiem gmacl.Ju 
do ostatniej chwili. W zniesiono go nad brze
giem Dunaju, niemal w s·1mym środku tlymetry
cznie rozrastającego się Pesztu. Sprawia wra
żenie efektowne. Podczas budowy dopuszczow> 
się kilku ważnych błędów architektonicznych. 
l\Iusiano je potem naprawiać znacznym nakładem 
p'.enięinym. 

Wnętrze bogate, sute, złocis te , wschodem 
trącące. Wś 1·ód posągów królewskich widnieją 
i Jagiellonowie, których Litwa dała Polsce, Cze
chom i Węgrom . Madziarzy są niezmiernie dmu· 
ui z tego gmachu, dumniejsi nawet, niż z ładnej, 
lecz nie będącej znowu cudem świata, ulicy An
drasscgo. To też gmach jesuze niedokończony 
już zmienili w źródło dochodu; za prawo wstępu 
pla~ilo sitt koron~. 

Nie dat em sobie tego dwa razy powtarzar; 
gdy jednak na;~:.1jntrz i dni następnych, próbo
wałem znow wszcząć rozmowę o zegarze, profe
sor zbywał mnie niechętnie. Cicho! nie mówmy 
o tern, bierzmy się lepiej do pracy.-A przecież 
poczciwy profesor miał słuszność, zegar był 
prawdziwym pru~nkie:n i to do s::t.piku zębatych 
swych kółek, a wkrótce miano się o tern dowo
dnie przekonać. 

* * * Wybuchła wojna. 
Już od dnia bitwy pod Saarbriicken zegar 

stanął, wypowiadając stanowczo posłuszeństwo 
fruncuzkiemu swe·mu właścicielowi. Za żadne 
skarby w świecie posunąć się nie chciał :mi 
o sekundę, zmartwiał w niemym uporze, udając 
nieżywego. Po kapitulacyi Sedanu, pruskie woj
ska posuwały się w głąb kraja, to też miesz
kańcy leż!Jicych po drodze okolic ukrywali sta
rannie w bezpieczuych sehroni;;kach co tylko 
mieli droźsugo. Uczynił to i p. Corbinea u, za
kopując w ogródku całą bieliznę, o sztuk srebra 
stołowego i 800 franków w złocie. Należałn 
również ukryć zegar; z tym ostatnim najtrudniej 
mu było rozstać się, gdyż jak wspomnieliśmy 
wyżej, mimo wad jego i złośliwości, profe'ior 
żywo był do niego przywią'lany. :r ie zaniedbał 
też żadny ch ostrożuośc 1 układając go nu te11 
przymusowy spoczynek. Owiuąl go starannie 
flanelą, obłożył watą, potem drżącemi rękulll 1 
położył go sam na słomie obok innych koszto
wności, a przysypawszy ziemią wyrównał grunt 
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W gmachu znajdzie pomieszczenie także Izba 
magnatów, którn dotychc:t.as obrndowala w :Mu
zeum :Narodowem. 

Oddanie bntlynku na stały użytek parlamen
tu będzie połączone z wielu uroczystościami. 
Otrt.yma zaproszenie również i prezydyum Izby 
poselskiej austryackiej, choć początkowo prasa 
madziarska prote stowała przeciwko temu dowo
-Oowi uprzejmości dla <bratniego> parlamentu. 
Ma(l\~iar:r,y chcą mieć z Wiedniem, o ile możnoś
ci, jak najmniej do czyuienia. 

Katastrofa na morzu. 

Holownik "Hanza" Towarzystwa linii I-Iam
burg-Ameryka, wczoraj olrnlo północy w pobliżu 

Bienstedten, uderzył o mały parowiec „Primus, " 
na którego pokładzie powracali do rninsta człon
kowie stowar:r,yszenia śpiewac:r,ego („Liederta
fel " ) z Eilbeck. ,,Primus" został przecięty. Ko
-Oioł eksplodował, statek gwałtownie napełnił się 
wodą i w ciągu kilku minut poszedł na dno Ze 
190 podróżnych, uratowano zaledwie 90. 

Przyczyną wypadku było słabe ()Świetlenie 

1 ,Hanzy," która również zostala uszkodzona. 

Z prasy polskiej. 

W ostatnim numerze <Biesiady literackiej> 
z powodu 50-letniego jubileuszu ks. Francil'zka 
Brudzyi1skiego w Kielcach, zamieszc:r,ouo w:r,ru
szający obrazek z życia dostojnego jubilata, llkre
.ślony przez jednego z jego byłych uczni/iw. p. 
Józefa Ilar:r,ykowskil'go z Rostowa: 

„Było to w roku 1863, w klasie 1 gimna
zyum kieleckiego. Jeden z naszych kolegów, 
urwis nad urwisami, H. (jeśli żyje, niecb sobie 
przypomni teu wypadek), rzucił dużą cebulę do 
pełnego f!"On1cych w<igli pieca, wskutek czego 
cała klasa napełuiła się obrzy<lliwyu1 :;wędem 
i dymem. Jedynym świadkiem swawoli był u
c.:zeń B., który w tym czasie grzał sobie przed 
piecem zzi~huięte nogi. 

Wchodzi nauczyciel p. P. 
Kto, co, jn.k? - budania i dopytywania Ilię, 

nż w końcu który!! z lizu~ów powiedział, iź wi
·dział kolegę B., jak grzał uogi przed piecem. 
Naucr.yciel P., już uprzedzony do B., przy<'zepił 

się tera·.1; do niego, utrzymując, że 10 on umyśl
nie spalił sobie huty, aby swędu narobić i gwnł

tem żądał, ahy mn rzekomy psotnik pokazał po
deszwy. 

B eduy rhlopczyna rozkazu nie usłuchał. Ku 
wtizystkie nagabywania nauczyciela odpowiadał 
wci;~i, jedpo, że to nie on zrobił -ale butów nie 
.pokaże. 

Wtedy wezwano do klasy ksi~dzrt Brudzyń

skiego, który zastępował chorego rektora ś. p. 
FormiilBkicgo. Wytacza siq przed nim sprawa
uauczycicl opowiada szeroko, jaki to ten B. łaj

dak (do:>łowuie) !:!kończony, że nauruyi;luie spalił 

bur.y, aby sw·:du w klasie narobić 

grabiami, tak że uajwprawniejsze oko nie zdo
łałoby zdti i<i1; <lostrzec!'l. podziemnej kryjówki. 
Zaledwiti ukol'wzył wszystkie te przygotowania, 
dało sitt slyszeć :silne stukanie do drzwi, i do 
ogródka wtargnął pruski oficer na czele kilku
na:itu żolnierz1'iw. Wprowadzit ich miejscowy ko
misarz kwaterunkowy i rzekł jakby uspra wiedli
wiającym siq tonem: Wolalbyś pan zapewne, 
panie profe ~orzP , gośrić u siebie bawarów, którzy 
są o wiele łatwiej:;i w pożyciu, ale nie mieliśmy 
wyboru, kwater tak jest za mało, a przytem 
dajemy ci ofir.era, który prawdopodobnie potrafi 
utriymać w karbach swoich podwładnych. 

Słaba to była pociecha dla pana Corbineau, 
cóź miał jednak robić, musial się pogod·t.ić z Io
.sem. O<ltlał swym gościom klucze od piwnicy 
kaiał im priyrządzić sutą wieczerzę, po spożyciu 
.której prn:iki d•)wód~a wpadł w doskonały uu
.mor, kazał sobie wytoczyć do ogródka najwygo
dniejszy fotel, a rozparłszy się w nim z twarzą 
jowialuą i zaczerwienioną od trunku, zapalił faj-
kq i próbował zawiązać up1'zejmą roimowę 

ze swym gospodarzem. 

- Latł u n doma -rnekl łaskawie-i ogró
dek ma; co siq to znaczy tylko, źe nie widział 
ja tu nigdzie !legara? 

- Nie lubię zegarów-odparł p an Curbi
n eau, rumieniąc się jednak lekko przy wypo
wiadaniu tego kłamstwa. 

- To zabawny gust-ja przeciwnie prze
padam za ładnym segarem. Ja obiecał żonie, że 
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Stoi biedny chlopczyna, jak na śmierć ska 
zany, przed swymi pogromcami, t!rży jak w fe
brze, a pan profeso1· przytacza najrozmaitsze 
fakty, aby tylko o niegodziwości cltłopett pr'l.e
konać ks. prefekta. 
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Ksiąch prefekt tupnął nogą i poczerwieni a ł I 

cały: 

obrady kongresu, zaznaczył, że odbyty przed 3 
laty w Londynie pierwszy zjazd mięchynarodo
wy w tej sprawie, dat inicyatywę do wspólnego 
dz i ałania, ale to była konferencya prywatna; 
dopiero, gdy ukonstytuowane w Londynie biuro 
mi~<lzyuarodowe zwróciło się do rządu francu
t;kiego z prośbą '' zwołanie formalnego kongresu, 
rzecr. ta zostala. posuni~ta nnprzbd . Frnncya 
"' g-cJ towością vocljęla wniosek i oto wynikiem 
jelit 'Zebrauie teraźniejsze, posiadające juź cechy 
urz (· <lowe. 

- Tyś to zrobił, smarknczu? Gadaj mi za
ruz, bo ci skórę zerżnę. 

- Nie, proszę księdza preft:ktu, jak ojca 
kocham, nie ja-odpowiada chlopc7.yna. 

- Ja księdzu prefektowi <laj"i sluwo IJOno
ru, że to on, - przysięga nauczyciel - uiecb po
każe bu ty! 

Ale ks. Brudzyński już zapewnielt uauczycie
la nie słucha, tylko patrzy, patrzy w zalane łza

mi oczy dziecka, i po chwili zwracając się do 
nauczyciela i wybijając w powietrzu palcem, 
wolno i dobitnie, kaźde 8łowo za słowem, mówi: 

- A ja panu daję słowo kapłańskie, że to 
nie on. 

- Wiesz, kto to zrubil? - zwraca się do 
chłopca - g:.idaj mi zaraz-kto? 

- Wiem, proszę księdza prefekta, ale nie 
powiem-odpowiada dzieciak. 

- Idź na miejsce. 
C"Zterd:tieści bfoiko Ja t od ·tej eh wili ut>łyn~ło, 

a ja, opovriad11jąc tę scenę llwym dzieciom, tez 
same co ongi mam łzy w oczach i tę samą chęć 

ucałować nogi zacnego kapłana, który i w dziec
ku umial uczcić godność ludzką. prr.ez zalane 
łzami jego · oczy do duszy sięguął i w niej wy
czy1uł niewinność. 

Wychodząc z klasy, wywołał chłopca na 
korytarz: 

- Dlaczegoś nie chciał pokazać butów? -
pyta. 

•ru biedny chloprzyn11, ro:r,płakawszy się na 
ealy glos, pokazał prefektowi sznurki zamiast 
podeiozew. 

- No, no - rzekł ksiądz prefekt, głaskając 
ucznia po glowie-idź do klusy." 

--.„.--

O handel żywym towaren1. 

Nie polityka i dyplomacya. lecz jedno z do
legliwych za~adnień źycia społecznego stanęło · 
na porządku dziennym międzynarodowego ko11-
~rei;u, który d. 16 b. rn. zebra! się w Paryżu. 

Wszystkie państwa europej!lkie, a z amerykań
skich Brazylia, przysłały swoich delegatów, 
uźeby 1ia wspólnej naradzie wynaleść sposob.t 
wytrzebienia handlu dziewczętami, który 8tał siq 
plagą nasirgo czasu i urąga wszelkim środkom 
walki, przeciw niemu skierowanjm. 

Pr:r.yczyu~ tego niepowodzenia - pisze <Ku
ryer Codzieuuy > - upatrują w braku jednolitej 
akcyi ze strony różnych państw, w tym kierun
ku µr:r,do :r,I\ rórono usilowania . Francuski miui
ster spraw zagranicznych p. Delcasse, zaga.ia.iąc 

przyślę jej z Fran<'yi najładniejszy jaki znajd~, 
ule do dziś dnia nie znalazł, a ona tam bie
daczka czeka. 

Później dodał melancholijnie, jakby sam do 
sic bic. 

Ciągle tylko marsz! i marsz! a jak posta
wią gd:r,ie na kwaterze, to u sama l1olota, ni. 
gd"Zie niema segara. Potem, zwracając · się do 
profesora z pewnem niedowierzaniem, zapytar go 
raz jeszcze: Wy doprafdy nie mieć segara. 

Na co ten odrzekł stanowczo tym razem 
bez rnrumieniepia, owszem z pewną ,1iłośli wą 

radością, że może choć w ten sposób zemścić 
się na grubym prusaku: 

- ~ie mam i nigdy nie miałem. 

- To głupia hi10torya - mruknął prusak-

· Delcasse stwierdził, że zada nie kongresu 
jest bardzo złożone i trudue, lecz społecr.nie 

dor.iosle; nalt:iy 8podziewać się, że zebrani na 
kongresie przt <llltawiciele paustw posiadają wszel
kie warunki po temu, ażeby sprawę wprowadzić 
na właściwe tory i posunąć naprzód ku rozwią

zaniu. 
Rząd francuski opracował program narad 

kongresu, porlzielony na dwie części, mianowicie: 
I. srodki kryminalne, które poszczególne pań

stwa mają wprowadzić do swoich kodeksów 
karnych, i II. specyalna konwencya międzyna

rodowa. 
Co do I., W8kazane są z danego zakresu 

przestępstwa, które przy odpowiednim wymiar:te 
kary, powinny być wprowadzone do kodeksów 
karnych, o ile w którym kraju nie stało się "to 
już dawniej; część ta dzieli Ilię na wypadki, do
tyczące- małoletnich i pełnoletnich kobiet, z ozna· 
czeniem stopnia przestępstwa., jnk nźycie prze
mocy itp. 

Co do il, projektowana konwencya między
narodowa ma uregulować nast~pujące kwestye: 
l) kompetencyę wszczynania procesów karnych; 
2) wydawanie winowajców oraz ich wspólników 
w rqce właściwych rządów; 3) wzajemne szyb 
kie wykonywanie żądań, co do aresztowania 
winnych i wykonywanie zleceń sądowych; 4) 
dozorowanie przyjazdów i wyjazdów osób, po
dejrzanych o handel; opieka nad ich ofiarami, 
~awiadamianie właściwych rządów i odsyłanie 
wyzwolonych ofiar do ojczyzny. Proponowaue 
jest także utworzenie policyi międzynarodowej, 

której i;pecyalnem zadaniem byłohy śledzt:!nie 

bandlarzów i ich operacyj. 

Nazajutrz po otwartiu kongresu, członków 
jego przyjmowuł prezydent republiki, Loubet, do 
którego, imieniem zebranych, przemówił poseł 

szwajcan1ki w Paryżu, a wicepre"Zes kongresu, 
p. Lardy. (Prezydującym kongresu jest senator 
Ilerenger). 

Mówca zwrócił uwagę na to, że progrnm 
prac kongresu nie moźe, naturalnie, objąć odra
zu całego obszaru kwestyi, a nawet po możli
wem wyczerpaniu go, pozostaną jeszcze do ure
gulowania środki prewencyjne, jako to: opiP-ka i 
wspieranie samotnych dziewcząt, w szczególno
ści cudzoziemek, ratowanie ich od nędzy, sło

wem 8t1•zeżeuie tych biednych, które są wysta
wione na niebezpieczeństwo. 

Prezydent w odpowiedzi zapewni! czlonków 
kongre:-111 o 8Wojem poparciu ich zadań i z na-

Corbineau, gdy z pod ziemi duł się słyszeć 

trzask, zapowiadający :r,wykle u zegara zamiar 
wyJ"Zwonienia godziny, poczem dały się słyszeć 

urierzeuia wyraźne, be:tczelne, tryumfalne, prze
nikając po przez watę, flanelę, stomę i ziemię, 

któremi zegar był przysypany. I gdyby jeszcze 
ograniczył się na jednem albo <lwóch uderze-

. uiach.-Gdzie tam, dzwonił uez ustanku 20, 30, 
40 razy, dzwonił dopóty, aż pru:;ak wyszedłszy 

z pierwszego osłupienia, rzucił się na ziemię i 
rozkopywać ją począł, a znalazłszy kryjówkę 

ukochanego rodaka, wydobył go na wierzch 
wraz ze w11zystkiem, co było złożone. 

,.., 

* * 
I pomyśleć tylko- m~wił żalośnie p. Corbi

neau, opowiadając w kilka lat później dziwne , 
owo zdarzenie i pomyśleć tylko, że uczyni! to 
zegar, który otl bitwy pod Saarbriicken iść pne-
11tał i całe mie:iiące nie wydał z siebie gł ~u. 

Tak, tak, zegar ten mial duszę: przehięgłą, 

mściwą i złą duszę, a je1lnak żyłem z nim lat 
tyle, że 'po dziś dzień oswoić się nie mogct z na
szem rozłączeniem. Zamyślił się l>iedny profe
so1-, potem zaś dodał tajemniczo: 

a przerież jak mnie tu prowadzili na kwatera, 
ja sobie zaraz pomyślał-tu pewno znajde sega
ra, i poszlę zaraz żonie-bidna kobieta ucieszy 
się. Pan Corbineau nic nie mówił ale radował 
się wewnętrnnie i natrząsał z prusaka, który nie 
domyślał się, że tuż prawie pod stopami jego 
znajduje się tak pożądany przez niego przedmiot, 
prezent dla czulej połowicy, którego ta jednak 
1..1igdy nic dostanie, Prusak tymczasem otaczał 

siq kłębami dymu, widocr.nie zamyślony i spytał 
ra:r, jeszcze podejrzliwym glosem: Ale czy wy 
ty !ko nie klamać? czy naprafde niema tu segar, 
może gdzie schowany? 

- Ależ kiedy upewniam ..... . 
Niedokończył jesz0ze tych slów biedny pan 

- Ozy wie pan, gotów jelltem przy:iiądz, 

źe gdyby komisarr. kwaterunkowy postawił był 

, w domu moim ba :rnrów, a nie prusaków, .zegar l nie od„wułby się ani jedny:_ dżwiękieru 
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ciski em wyraził potrzebq, ażeby państwa cywi · 
lizowane złączyły się usilnie gwoli wytr11ebienia 
zla, które już nawet obojętnych zaniepokoiło. 
"To niepodobna - rz e kł prezydent, aby to, co 
uczyniono dla ocbrony ptaków śpiewających , 
nie dało się przeprowadzić w dziedzinie wyższe
go moralnego i spolen:nego 1maezenia!" 

Okaże to ni e daleka przyszłość, ponieważ 
nie można wątpić, źe kongres jakieś pozytywne 
uchwały poweźmie. Rozwiązattie kwestyi jednak
że nie tylko w mniej:11.ej częśui zale:i.ue od po · 
stanowień kongre .'ln, w większej od ich WJ ko
u:1uia, a w największej od podniesienia poziomu 
oświaty i dobrobytu społeczeństw. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Zmiany gabinetowe w Anglii. 
Przedmiot obrad pierwszej rady gabinetowej 

poci przewodnictwem Balfoura nie jest oczywi
ście znany. Jedynym wynikiem konferencyi, ja
ki doszedł rlo wiadomości publicznej, jest urzę
dowe ogłoszenie u.stąp;enia lorda Cadogana ze 
stanowiska wicekróla Irlandyi. 

Ustąpienie to nie przyszło niespodziewanie i . 
jest . doworlem, że rekonstrukcya gabinetu postq
puje bez w:itrząśnień i zatargów. Jako następcy 
na te111 odpowiedzialnem stanowisku wymieniani 
11ą ks. Marlborough, or-.z lordowie Dudley i 
Rembroke. Prasa londyńska wyraża ubolewanie 
z powodu ustąpienia lorda Cadogana i mniema, 
że trudno go b<idzie zastąpić. Zapewnia też, że 
ustępujący wicekról może hyć nazawsze pewien 
wdzięczności nurodu za uenne u:iługi, jakie od· 
dał w czasach tiężkich i niespokojuych. n Ti
mes" jest zdaniu, że wkrótce ustąpi też ze sta
nowi:ika 101·d kanclerz. Dziennik ten zaprzecza 
pogło.-ice, gło:iząeej, że lordowie Carson i Milner 
wrarają, liy wzmocnić gabinet. 

Lord Londonuerry oświadczył w tych dniach . 
na bankiecie, że pozo1Jtaje na urzędzie general
nego pnc11tmistrza. Austin Chamberlain, który 
ucl.10dził za kandydata na to stanowisko, powo
łany będzie tedy prawdopodobnie do ministe
ryum handlu; pewnem jaź bowiem jest, źe Ge
rald Balfuur otrzyma inne stanowisko, że na
zbyt po akademicku spełnia swe obowiązki 
w ministeryum handlu. „Standard" zapewnia, 
że i Wyndham, który pozostanie na stanowisku 
sekretarza irlandzkiego, będzie powołany do ga
binetu, gdyż nowy prezes ministrów pragnie 
jakuajszybciej załatwić kwestyę rolniczą w Ir
llłndyi. 

Kongres armeński. 
Przed kilku dniami rozpoczął w Brukseli 

pod przewodnictwem senatora Houreau-Delahaye 
swoje obrady, kongres przyjaciół Armenii. Wśród 
uczestników kongresu znajduje się wielu senato
rów belgijskich i francuskich, jakoteż minister 
Lejeune. 

Odczytano pisma i depesze od wielu nie
obecnych przyjaciół sprawy armeńskiej. Wice
prezydentami wybrani: Hennig:i (Dania), Wassl
wicks (Holandya) i Presseuse (Franr.ya) . One 
gdaj przewoduiczący przedstawił imieniem ko
misyi wniosek o utwonenie prowizorycznego 
międzynarodowego wydziału , któryby działał 
w porozumieniu z i:!tniejącemi już komitetami i 
wraz z niemi o:iiąguął międzyunrndowe. entente." 
Wniosek przyjęto. 

Stałej międzynarodowej komisyi polecono, 
aby na zg romadzeniach ludowych, w prasie itp., 
roilwinęła gorliwą propagandę, celem zupełnego 
wprowndzenia w życie art 61 traktatu be1 liń
skiego - Powzi~to takie rezolucyę, zwracającą 
się z prośbą do prasy europejskiej o pomieszcza
nie jak najobszerniejszych wiadomości z Arme
nii. Wreszcie przyjęto Brukselę za stałą siedzi
bę komitetu i miejsce najbliższego kongresu. 
„ -. - . ---,. ~ - ·-----------------

Z powodu opóźnienia si~ depesz, numer dzi
siejszy wyszedł o godzinie 6 wieczorem. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Bern, 21 lipca. Kongres prasy otworzył 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 22 lipca 1902 r. 

wiceprezydent Deucher. Następnie przern:i wial 
prczyden t kungre:iu Singer. Przybyło 250 ucze
stników kongresu i 40 pań. Kongres odbywa 
po:-iied'.lenia w nowym pałacu związku. Na kon
gres przybyło uzterech polaków: redaktorowie 
Fryze i Leszuowski z Warszawy, Laskownicki 
ze Lwowa i Alfred Szczepai'iski z Wiednia. 

Londyn, 21 lipca. · <Daily Telegraph> dono
si, że Cchlarz Wilhelm, powracając z wycieuzki 
do Norwegii, odwiedzi króla Edwarda w Soleut. 
Data jc~zcze nie oznaczouu. 

Rzym, 21 lipca. Dzienniki tutejtize donoszą 
że konfereucye Prinnettiego z br. Larnsdorfem, 
nie doprowadziły do żadnego porozumienia co 
do traktutn handlo.wego, ponieważ Ro:iya posta
nowiła, że przed rozstrzygnięciem sprawy za
warcia takiegn traktatu z Niemcami nie będzie 
wdawać się w żadne umowy · handlowo-polity
czne. 

Sofia, 21 lipca. Rządy: bułgarski i rumuń
ski postauowiły w porozumieniu utworzyć mie
szaną komisy\i, celem dokładnego oznaczenia 
granicy i ustanowienia pasa neutralnPgo, mają
cego dwa kilometry szerokości, aby zapobie<l·.i; 
spotykaniu sili straży pogranicznych. 

Konstantynopol, 2 l lipca. Doniesienie "B!u
ra korespondenc." o porwaniu biiikupa Firmi1jana 
nie potwierdza się. Na Bkntek przedstawień 
Austro- Węgier i Rosy i postanowiono na posie
qzeniu specyalnej komisyi przedsiewziąć środki 
administrac.y.jne . i sądowe · celem polepszenia 
stosunków w wilajetach: Kos:iowo, Monastyr, Ja
nina i Saloniki. Srodki te potwierdzone zostały 
przez irade sułtańskie, którego ogłoszen'ie nieba· 
wem nastąpi. 

Z ostatniej chwili. 
. (Od naszych kore, pondentów). 

Petersburg, 22 lipca. Wobec wyjazdu zagra
nicę ministra komunikacyi ks. Cl..iilkowa, zarząd 
ministeryum powierzono towarzyszowi miniJtra 
r. t. Miasojedowowi -Iwanowowi. 

Petersburg, 22 lipca. Radca tujny Rogozin 
mianowany prezesem rady lekarskiej . 

Petersburg, 22 lipca. Miasto Chajłar zostało 
ogłoszone, jako dotknięte cholerą. 

Berlin, 22 lipca. Z Konstantynopola donoszą;, 
że w okolicach Monastyru przyszło do poważnej 
utarczki z wojskami tureckiemi. Na czele mace· 
dończyków stoi oficer bulgarski. 

Wiedeń, 22 lipca. ,,:Montags Zeitung" dono
si, że dr. Koerber ma zwołać kouferencyę , w ce- ' 
lu ' załatwienia sporu językowego, czesko-nie
rnieukiego . W okr~gach Q ludności czeskiej ję· 
zyłiem państwowym ma byó wyłą;cznie j~zyk 
czeS'ki. 

(Cieka w;i, rzeczą, jakie ustęps twa uzyska dla Galicyi 
Kolo polskie? Przyp. Red.) 

Lwów, 22 lipca. Komi te t obchodu rocznicy 
Griinwaldzkiej postanowił rozdzieli ć cq:ity do
ehód następująco: za 6,000 koron zakupić akcye 
banku ziemiań.skiego w Poznaniu, 600 zaś koron 
przewaczyć dla robotników, pozostających bez 
pracy. 

Wiedeń, 22 lipca. Sejm dalmacki uchwalił, 
aby gazeta ·. rządowa ro1.porządzeń hyła redago
wana w nzyku chorwackim i włoskim. Język 
niemiecki usunięty zupełnie. 

Paryż, 22 lipca. W Pons prezes gahinetu 
francuskiego, Comhes, wygłodił mow\, w ktńrej 
uzas:idniał ostatnie swe zarządzenia, w sprawie 
kongregacyj duchownych. Twierdził on, :i.e były 
one ogniskiem spisków przeciw rzeczypospolitej. 

Paryi, 22 lipca. Deputowani prawicy roz -
lepili odezwę, wzywającą naród , aby w imi~ za
sad wolnośui i sprawiedliwości zaprotestował 
przcci wko zamachowi na katolików. Odezwa 
twierdili , że wskutek zamkniqcia 2,000 zakładów 
katolickich naukowych 10,000 dzieci pozostanie 
hez nauki, a 5,000 nauczycieli i nauc~.ycielek 
bez chleba. Odezwa nazywa rozporządzenie Com
besa barbarzyństwem i zbrodnią. 

Wiedeń, 22 ·lipca Król rumuński odwiedzi 
w połowie przyszłego miesiąca cesarza Franci
szka Józefa w Ischlu. 

Konstantynopol, 22 lipca. Czarnogórski po
seł odwiedził sułtana w Ildiz-Kiosku, gdzie do
szło do wyjaśnień zajść ostatnich. 
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Zanzibar, 22 lipca. Nast~pcą .. zmarłego suł
tana zos tał naji!tarszy jeg0 f;!yn. 

Belgrad, t2 lipca. Zwyczaj ne posiedzenie 
parlamentu zwołane zostało na 25 b. m. 

Zurych, 22 li [)Cll. Na Saint-Gotardzie nastą
pili} oherwanie i;i <i chmury, które poczyniło ol
brzymie szkody. 

Kijów, 22 l ipra. SLwierdz@no, że w czaE>ie 
huraganu zgin1tlo 19 O'lóh S rraty kupców obli
czajlł na milion rubli. W zasiewach szkody du
że , jak również w gospodarstwach rybnych . 

O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 
Panu W. R. .Kawet s ~ntymenta li zm winien m1 ec 

swe granice, przekro czeni e których zakrawa na kpiny 
z tego, z czego drwić nie wol no. 

Panu K. L. lnfo rmac ra ~Gońca. łódzk iego" j est 
mylną; podobny zamiar istnial , co mogą potwierdz i ć wia
rogodne osoby. 

Panu M. B. Ob urzenie Sz. Pana jest słuszne. 
Otrzymali śmy wiele li s tów, po tę piaj ących ten ni edołężn y 
elaborat. . Z końcowym us tępem li st u Sz. P ana nie go
dzimy s ię, przypuszczamy, że w tern wszystkiem jest 
w ięcej głupoty, niż zlej wo li. 

-c-
Odpowiedzi Administracyi. 

P. Waleremu Łętowskiemu. .His toryę Pul· ski" po cenie zniżonej otrzyma k aż dy prenumeratorT 
który oplacil w ciągu roku bieżącego prenumerat ę , nie . l'l Ylączając nikogo, a więc i pren umerator ów miesięcz
nych. 

Wolne żarty. --._,-

Nasze dzieci. 
Matka <lo kilkoletniej córeczki. 
--- Aniulka, bądź grzeczna, bo inacilej tat. uś. 

citt nie pocałuje ... 
- A mamusia mówi, że Marysia jest nie

grzeczna, a tatu ś ją ciągłe całuje : . . Aha! 

Zupefnie słuszna uwaga. 
Żebrak do przechodnia: 
-- Litości godna osouQ, daruj choć grosik! 

Oburzony przecl..iodzeń: 
- Ach, jakże wam nie wstyd chodzić tak. 

obdartym! 
- To może litościwa osoba chciałaby, abym 

do żebrnuiny włożyt swój nowy smoking? 

Mądra żona. 
Suena między młodem małźeństwem. 
- Słuchaj, mój Juneczk.u, musisz muie ko

nieuznie wysłać Jo kąpieli francuskiub, żebym 
mogla potem w:izystkim opowiedzieć, że pomi
nęłam w tyrn roku bady pruskie !. .. 

O[rM maj~trów tka~ti~h. 
.,.- UOIJZIENNIE --

K 011 CERT 
orkiestry wojskowej pod dyrekcyą Frczeka. 
844-20-1 Z poważaniem A. Baum. 

Mydło Tatrzafi~ki~ 
najlepsoo mydlo toaletowe 

.-r- KawałeS< 15 kop. --.t 
Spned.aż wszędzie. 702-10-1 --.-...---------- --- ------

Adam Tambelli 
g:rawer 

i dniem 15 lipca r. b. przeniósł swoją pracownię 
na ul. Pi0trkow-ską .M 117. 

USTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL \T.l'.CTclltlA. Roerich z Moskwy - Burńłas 

z Berdianska - Podlewski , ~lbel z Warszawy - Reich 
z Hudapesztu-Wiider-& !!; Blonska. 

-o-
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Józef Vłeiker~ 
Fabryka kas ogniotrwałych 

SKŁAD: li FABRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

" I! 
Dl „ 
m = 

. poleca •lelkl wybór kas ognlotrwałyoh we ~ 
wazyatklch wfelkoścl1ch. Reperacje I laklero~m 
wania wykonywują się dokJ'.adnie i szybko. • 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 406 -d· 20 

, -ą•;•um ·&W*t! 

SANATOGEN~ \ """~ .. 
..:::::=::::==::;::=:::::::===..,·.::!.-._~ a ,śroil8'l'wzm <1oniający nerw_.t. 

·;;DOR Bf,YOH i 1'1ZI ·:Jl. '.' , 

Chlub n·~ świa •le ·~ twa pierwsz )rzęTnycti 
lekarzy. W sprzedJ.ży w aptekach i 
ap te karskich magJ.zynicJ.. Ulu Mo wa

broszury wysytai8t się na żąlanie 
bezptatn ie przez H. B:rner & C- o 

BER LINZ 

S. O. U. 

Choroby 
i 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowici 
Przyj nuje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia M li 
(obok lombardu ak(lyjnego). 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-6. 
599-d-76 

Dr. O. Helman 
-Choroby uazu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmajti od 9-11 i ł-7. 
Piotrkowska Nil 39. 

858-d-7 

Or. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
iod 8-12 rano, 5-8 wlecz„ paniu 3 4 

popołndnlu. 

Cegielniana Ni 23. 
606-d-52 

Dr. Gollltar~ 
Choroby skórne I wenery(lzne 

111. Zawadzka ft 18, (róg Wól(lzańskłej). 
Przyjmuje od 9 -12 przed poł. i od 6-8 

wiecz. Dla pań od 5- 6 po południu. 
W niedzielę tylko od 9-12 rano. 

669-20-15 

Dr. J 1n P i~niiz~k 
jprz~jmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do 1 Ot rano i od 5 do 7 wieczorem. 

!trednia Ne ł2. 
426-d-23 

Or. Leon Silberstein 
Leczy: Cborob7 skórne i weneryczne 
.t'rsyjmuje panow od M - IO, 1 - l!. a- 8 

wlel\zorem. Panie ooi 6-6 po południu 

Ewangelicka •· 1. 
W niedzielę 1 śwlę'a od ~-11 rano, A.-8 

popołudnln 9 a 
Do naby(lia w księgarni R. Szatkiego I we 
wa1ystklch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerząozka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału (lborób weoeryczuy(lh i S • órn_y(lh 

w ~zpitala Poznańskich w Łodzi. 
759-d-17 

I Egzystująca od lat 10-c.iu w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 

Il. MAZURKIEWIGZOWEJ 
Ul. Przejazd ft 12, m. 14 

przyjmuje wszelkltl roboty w zakres 
haftu wchodzące. gwarantuje artyHty
czne wykończenie po możliwie nlz-

kluh (lena(lb. 
Zaraz potrzebne są uczenlce na atałe I 

z kompletnem utrzymaniem. 

: Poszukuj~ 
farbiarni zaraz lub lokalu odpo
wiedniego. 873-3-2 

B. Kapczyński, Zgierska 24. 

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzy6skl, iteometra przysię -
gły, przyjmuje wszelkie czynności w za
kres miernictwa W(lhodzą(le. Ul. Za
(lbodnia .Nł 62 rog l"Jeglelnlanej dom 
W-go Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
Kulmierz Sokolowakl, Budowniczy, Na· 

wrot 1ł 2. Plany budowlane, koś(lioły, 
oceny do aseknra(lyl I Towarzystw11 
Kredytowego mtasia Łodzi. Wozelkle 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

K&ifgarnie. 
H. Mllblłz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, pole(la: Wielki wybór ksl!\
iek do Nabożeństwa w ozdobny(lh opra
waah. 

Lakiery i farby. 
W. Karphiakl I W. Leppert w Warszawie. 

Lakiery powozowe, dekora(lyjne spiry
tusowe, pokosty, politury em&ljowe, 
farby olejne, suche, drukarskie i lito
graffozne. Zastępey na ŁOdż, Zawadzki 
i Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 

A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera
(lyjny przedmiotów domowego I gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88, Ml -
kołajewska 35, wykonywa roboty bla
(lharskle i ślusarskie, bielenie rondli I 
aamowarow, bronzowaule I lakierowanłP 1 
reperacye lamp, lodowni pokojowy(lh, 

. przedmiotów moslężny(lh I bronzowy(lb, 
wszell-foh maszynek ku(lhenny(lh I wy
iym11cztJk, 011trzenle i obsadzanie noży, 
jak rownleż sklejanie przedmtotow szklan· 
nyah I por(lelanowych I t. p. Roboty 
wykonywantJ będą i;taranule I po (lenacb 
prsyMtępnycb 

Zakład przewozowy 
O. Szumlłlna, Nawrot 74. Przyjmuje prze

prowadzki po utlnach przystępny(lh. Gwa
ran(lya pewm~. 

Nowy zakład przewozowy. 
lgnaoy Kezłowakl. Uli(la Średnia ~ 98 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po (le
na(lh przystępny(lh. Za uszkodzenia od
powiada. Pole(lam się łaskawym wzgł11-
dom Szanowmij Pnbliuznoścl. Z szaunn
klem lgnn(ly Kozłowski. 

Skład piwa. 
Łódzki 1klad ryskiego plwa I portera 

Wald11chlos1rnhen ul. Bar(lza ~ 8 prz7 
Szosie Rokl(lińsklej za monopolem. Tele
ton: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Praoew11ła llartów artysty(lzny(lh Klar7 

Zajdel, Piotrkowska 1ł 73. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakred haftu webo· 
dzą(le. Apara'a kościelne, chorągwie (le
<ihowe, 'akże reperuję koś(lielne apara
ta, przerabiam i odśwleiam (lhorągwle 
(le(lhowe. Pracownia moja renomowani: 
kilkoletnią p.ra(lą, zasłułyła na zupełne 
zaufanie Sz. Pullllcznoś(ll, wykonywam 
łakowe po możliwie nlzki(lh (leua(lh, Po
lecając się łaskawym względom 1 sza
(lunklem Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mle(lzarnla, Średnia 8 

Fllia, Plołrkowska .M 59 w Łodzi, urzą
d1ona na wzór „Nadśwldrzankl" w War
szawie. Pole(la wszelkie produkty wltiJ-
1kle, zawsze świeże I w wyborowym 
gatunku. Na mlejs(lu wszysłkle pisma. 
Skład7 narztdzi chirurgicznych t 

nożowniczych. 
Zygmunt Kwdnlewakl Plo,rkowska Nr. 78 

pole(la w wielkim wyborze scyzoryki, 
noly(lzkl, brzy1wy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmnje wstel
'de repera(lye narzędzi (lhlrnrgl(lzny(lb 
I uotowniczych. 

Zakład Krawiecki. 

Leen Langner, krawle(l męzkl z Warsza
wy, przeprowadził się na ul. Plotrkow
&klł ~ 103 1 wyrabia ullranla marynar
kowe z powierzonego towaru po rb. 8, 
z dobrem! dodatkami. m6. 

Robert Walter. Osz(lzędnośe. Pierwszy 
łód1kl zakład repera(lyjno-krawleckl, 
najpiękniej reperuje, przerabia, ni(lUjtl, 
(lr;yścł, pierze (lheml(lznie oraz farbuje 
garderobę męzk!\. Wykonanie eleganc
kie I 111ybkle. Ceny nader umiarkowa
ne. Uli(la Plotrkow1ka ~ 132. 

Bezpłatnie nauczę gi nntownie lntroliga-
'orstwa, galanteryl, pozłotnictwa i ma

larstwa za naukę języków franenskiego, , 
angielskiego I nlemie(lkiego. WiadomodĆ 
w lutroltgatornl I pra(lownl ram, plakat 
i pudełek pod flrm2' "Nadzieja", Nowy-
Rynek 1i 2. 1325-3-2 

Akuszerka l. Bro(lho(lka przyjmuje z ~ mo
wleula. Ul. Piotrkowska >fi 9 · . 

1227-12-2 

Conversatlon fran9alse (lhe:r; une dame in. 
RtruHe. Oferty ~Lothin" d-3.tw ·s 

Czyttilula w Warszawie jest do sprzeda. 
nia 4000 tomów w hnrdzo dobrym sta

nie Bl!ŻdZ'\ wiadomość k e~arnia Fisze-
r .... Nowy Ś•dat. • 13~9-3- 2 
]Jo •przednnla ultidrogo w i o Jo u c z" 1 a, 

ul. Benedykta .M 2~. m. 14, II pi~tro. 
T.imże udzlda się lek(lyj na fortepla ultl. 

1281-d-9 

lJo sprzedania sk ep holonialny w do_
llrym punkcie Wladomośe vv admin, 

„Rozwoju« 11134-3-~l 

Kto ze(lhce dos >awiać 10 garncy mle ca 
(lodz lennle, nie(lh się zgłosi na ul. Śre

dnią 58, sklep spoiywczy. 134,1-3-1 

Młody (lzinwlek;--posladają(ly plerwazo
rzędne referencye z dobrem wychowa

niem azkolnem, poszukuje jakl~go'.i:olwiek 
miejsca. Oferty w adm. „Rozwoju • pod 
lit. A. Z. 1347-3-1 
Nlemie(llr.a l!:oni9'erea(lya n młodej polki. 

,Rtudynm~. d-w~29 

obraz ma1owauy olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki" w ramach złoconych oraz 

skrzyp(le .stare, bardzo tanio do sprzeda
nia. Ul. Sw. Andrzeja 1i 16 u fryzyera 

1100-d-8 
obiady godpOdarskie W domu prywatnym 

po 30 kop. Ulica Pusta )fi 3, na parterze. 
d-24 

osoba zuają(la doKładule fabrykauyę koł-
der watowych, znajdzie stałe zaję(lie za 

dkbrem wynagrodzeniem. Wladilmość ni. 
Zaehodula 29 m. 12. 1333-3-2 

Fo,rztllluy pomocnik fryzyersk1 na sollo
ty i niedziele I snbjekt na slałe. Kou-

~tantynoweka 51. 13(5-1-l 
Uotrzebna zaraz dollra prasowaczl!:a. Ul. 
J Sosuo„a li 1. m. 28. 1~42-?-· t 
Uauua Ilu sltłactn maszyn, 110 szycia, zaraz 
.l potrzebna. Piotrkowska 35. 

1335-3-2 

Pokój -umeblowany do wynaję'cia . Ulica 
Wófozańska Ni 43 m. 14: 1337-3-2 

Uoszulrnje się młodego (lzłowieka. ob" 
.l znanego ze snuciem osnow. Refl~ktan
(li zech(lą złoŻ} e oferty sub. lit. "A. B.~ 
w aomin. „Rozwoju". 1329-3-3 

Potrzebne zdolne panienki do szycia. 
' Pasaż t!infoa 1i 9 1331- 3-3 

P. ralnla (lhtimfozua-. Średii'la 2o. K. Szcze-
pań~kL 44.1-d-49 

Rower szosowo-torcwy pOł wyśctgowy 
niedrogo ~przedam. Wiadomośe nl. 

Przejazd >i 14 (w kasie). 119i-d-9 

Stołowanie prywatne zdrowe i tanio. 
Kriltka 12 m. 6. 122t-12-7csw 

'Jaraz do wyn11ję(lia 3 pokoje z ku1:hnlą 
.l.Ji pokoj kawalerski. Nawrot Ni 13. 

1338-3-8 

Zaginęła karta pobyto na Imię Antonleg·o 
Raj, wydana od poll(lmajstra m. Łodzi. 

1343-3-1 

Zaglu1;b karta pollym ua imię ActoJfa 
Opylz, wyda.na z magi11trata m. J,odzl. 

1344-3-1 Z tlzn.kam ple•arnl do wynaję(lla, zaraz 
•lub od l pażdzlernika. Może kto z pa

nów gospodarzów zechce nową pobudować. 
Wiadomość w adm. ,Rozwoju•. 13ł6-3-1 

Jagln~ła dziewczynka, Leokadya Kowa
L.J1tiwska w wl„ku lał 6, o włosach ciem
ny(lh, miała snklenkę z niebieskiego kre
tonu w (lnrnych poń(lzoszka(lh I buclka(lh 
żolty(lh. Ła1kawy zn"laz(la z~(lhce od
prowadzie na uli(lę Brzezińską 1ł 37. 
m. 11, n·1 Bałntaeh. 1348-2-1 

Za"lnęła karta pobytu na Imię Maryanny 
Łęgowskiej, wydana z gminy Radogoszcz. 

1349-3-1 

Z powoda wyjazdu jest do odstąpienia 
pralnia, dobrze wyrobiona. Wiadomoś6 

ni. Mikohjewska Jt 66, w 11kładziti węgla. 
1293-3-3 

hdulni agenci do spr.i;edaży maszyn do 
szycia za dobrem wynagrodzenillm po-

trzebni. Piotrkowska 35. 1336-3-2 
z~ginęła karta pobytu na Imię Władysla:. 

wa Pawlaka, wydana z gminy Rado-
gosz(lz. 1340-3-2 

~agluęla kar'a pobytu na Imię Krystyana 
Litk„, wydana z magistratu m. Lodzi. 

1330-8-3 
1~ po„odu wyjazdu sprzedam bardzo ta-
~uio karuzelę. Dzieln·• 4 7. 1178-3-3 
//ginęła karla voby ·n na iml;; Włady-

sława Gidzlńniego, wydana z magi-
stratu m. Łodzi. 1332-3-3 

Z powodu wyjazdu są do sprztldauia mti
bfo, rożne na(lzynla i sprzęty. Wl.iz ,„ _ 

ska lł3, windomośe w piwiarni. 
1292-8-a 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej · •••••~l!•tt~•••tt•~••~•••~•••d . . . . . . . . , , . . '. 1IP. Nlniejstem man• zau11iyi z • wiadomić Szan. Rodzi,1ow I Opieknr.ó vv, 'llJ nrnlc>Jszern ~awiadam1a wysylaJących laduuk1, ze na st. Łodz dma 19 lipca I 'li że z pozwolenia Władly Sz kolnej 0 1worzył~m 9Jł ~1sieqmia)1902 roku o g. 10 rano na zasadzip, § 40 i 90 Ogólnej ustawy 1- 2-klasową Szkol" Prywatną „ .Ros. dróg żel. będą sprzedane z gtośuej licytacyi niewykupioM przez od- 1 ~ 'ł 9' biorców t.01vary, pr~ybyłe w miesi ·~cach: listopadzie i grudniu 1901 r. i I = ~ w m. styczniu i lut }m l\102 r. z:t frad1tami; st. Berlin J\27/12l:i3 azbest, at przy ul. Piotrkowskiej pod M 261 ~ n l' y K K 391 .,.. d.> której będą przyjmowane dzieci od lai 6 I zostaną przygotowyl'l"ane do tra uer rner transport erein- . rusche; Lejpcigskaja .\2 · towar łokciowy, 6lt plerwszy<1h s-rh !{las wszystkl<1h średnilh z3 l{ł~dów naukowy.-h Lek<1ye ~ .\. Bogokań ki-L. Brener; Dmitriew J\g 20;3!1;>4 towar wełniany, Naczelnik j ~~ wakacyjne już rozpoczęte. Kaudydatów przyj maj.; s i ę cr·dziennie 'd 9 rauu Jł1 ,..t.-~leizner; O·l.t>sa .\~ 2~~3 szmaty~ l'li~kowski; Wi:wica ~g 3769 o.lp_auki i \-~ do 4 popohdntu. 88~-3- 2 Juliusz Waade. d 
:;uk1enne, Polousk1; D1·zes~ II X2 4:182 sz.uaty wetuiane, I. Taken; Piotr- l wt a:acac ee s:i'.flacB:!C~&ICQCB!Hi~&ICS!CQHi~QIC&:!CQIC8!Cars kó1r- X~ 115 wyroby 'ldazno, Goldblum; Piotrków· .\~ 100 oliwa maszyn. j IJ „„„.16„'61111SJ1Pll'IPll'IPffillllPflłlll"PPPPPP.,. 
211yśliborski; Lejpcigskaja J\g 39:.>, towar !okciowy, A Bogokański-L. Szuef- ' 
son; Jewlach j\~ 1956 orzechy, Br. Atewy; Jewlach M 1937 orzechy, Z. -~~~~I?~~-~~ · i!•le~ ~~~~~~···· Fugarow; Baku tow. Ml 5183 ropa nafto1ra, Nieczytelny; Ryga 1 N~ 90~ ~ Skład z d 1· ~ konserwy, G. Gecinger; Rostów Don. J\il 57-!52 wyroby drewniane, W. • yran O •~ 
Linsd woj; Grodno N2 561) oleodruld, W ais; Wilno x~ 2144: węgle, L. Fi- ~ Palników Auera, kwasu węglanego i urządzeń piwnych jalka; Warszawa W. Xll G2l-I, 6JO narzędzia rolnicze, W. Lilpop; Warsza- I w; 
wa W M 37H gulanteryjn. towar. H. Grauman; Warszawa W . .Nil 4028 
wino winogronowe, A. Koszelew; War-.3zawa W. N2 447!) szafy ogniotrwa- M. SU~IGOWSKIEGO 

p!9zenieaiony n .:i ul. Długą 72 
lP. S. Baumgardt; War.:izawa W. N2 3~1i:i3 szajby drewniane, H. Zilberberg; I! 
Mińsk M I 02, 359 mydlo zwyczajne, L. Lewinzon; Warszawa miasto .~l! I? 
48+07 kartki do chleba, Krajewski; Warszawa miasto ~~ 4524: I towar !1 

• pomiędzy ulicami: Andrzeja i Benedykta 887 --10-2 !I skórzany, Berkowicz; W<uszawa miasto X~ 4')522 skóry wyprawione, Ra- "} ~ " ~~Al~~ binowicz; Warszawa miasto ,\i? 50-!17 przyszwy, Kulik-Kaplan, Warszawa I fii8'1tlJIJl$1}1)1)Qłl)l'Alltl'iAJałlP~l$łjaiit.uDJlllJ•• 
mias~o N~ :37850, 31849, 29~5~. wyroby miedzbne, Ie Mi\'ler; i\Io.3kwa tow. 1 

Ng 70230 towar lokciowy, Galanowoj; Wolbrom J\'l! 56708 papier; NHczel- ! 
nik st. E. Pa1iski; Summy lli? 7690 odpadki sul;ienrw, Litliariski; Baku tow. 
:Ng 441 olej maszynowy, W. Mamakonianc-Nowiliski; Baku tow .. N?! 10989 
rodzynki, Szeinbaum; Nowo-Aleksandrya N~ GD książki, ·Janorski; Dą:bro
wica .~~ 597 deski ;:;osnowe, Klees. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 25 lipca (7 
sierpnia r. b. o godzinie 10 rano. ~-2 

Dyrek cy a 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

podaje do wiadomości publicznej, że oprócz dotychczasowego uskutecznie
nia realizacyi kuponów i wylosowanych listów zastawnych Towarzystwa, 
przez Bank Dyskontowy Warszawski i przez dom bankowy ,,A. Peretz i 
S-ka" w Warszawie, podobnejż realizacyi w Łodzi, podjęfo się obecnie 
Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 895-3-2 

re< -W#Wi&\·st::'+ „ 
, ·!!Mole!! !!Muchy!! 

K~fir świ~żf 
po cenie możliwie nlzkiej, można u mnie 

dostać w każdym llZ3sie. 

Czaplicka 
Mikołajewaka M 35 w sklepie. 

660-d-49 
---- ~- .„-~~-

BUDOWNICZY 

przeprowadza się na 
ulicę Nawrot .M 2. 

861-16 -· 6 

Rb. 5 nagrody 
Zaginęła mała obrą11zka znaczona O:to 
Johnz 10/2 98 r. Uprasza się łaqkawt1go 
znalaz11ę o oddanie na ul. Targową )& 77 
m. 21 za powyr:szą nagrodą. 886-3-2 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 

;I 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
~ ma nMy11bmiast do umie~z11zeni , .: ~ 

Niezawodny środek prze• c jedyny do wytępienia X Nauezy11iell, nanczy11ielkl, freblow- X ciwko molom o much, lep na muchy X kl, bony rożnej narodowoś11i. X 

„Gubimol" 
;. ~ X Dział rekomendacyjny po- X 
o...., VICTORY'' X le11a: Ba11halterów, bu11halterki, ka- X g ~ " X syerki, kas1erów, ekspedyeniow, ek - X „ !" • X speclyeutkl, masazynierów, rząd11ow, X Cena pudełka 20, 30 kop. ;: Cena arkuszu 2 1 4 kop. 1 X gospodynie, lip. Na żąda nie kau<1ye X 

R"·Pr"'z1rntaeya 1 ~przedaź irłown'I 685-12-12 I X l powa.&ne referencye. 662-d-a611s X 
W. Kwieciński. A. B. Czempiński, w Warszawie, Mokotowska 16. I ! ~xxxxxxxxxxxxxxxxx iii•• · · · """"'r",.t'..i;.;;.;...t;:::w;;icih:m:·:1 :;;:ot:t&titii I Pomiędzy Pabianicami a Łodzią, w 

ff'* ii~ ;: @@lłMl:W :w gminie Ksawerowie przy ostatnim przy-

W~~Dlnik . 
Hand1owiec potrzebny jest du urządzone

go i fankcyooującego loterean. 
Wiadomość 

Średnia Ni 121. 
882-3-2 

prr.yjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. .\likotajew:;ka X2 59, m. 56, 

11 piętrn. 1311-d-4 

~~Z:!r~~:~~.~~~ ·Ił 
Lecznica dla Chorych 

I WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
I Dra B. MARGULIESA 

I' al. Wólczaó1ka ~ 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

I Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wle11z 
, w niedz. l swlęta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

I 
Łbżk.1 dla chorych. 

713-r-39 llill„„„„„„„„.„ 

4 

Dobre i ładne 
kapelusze męz1;.ie 

sprzedaje 

A. Marszał. 
U1dż, Plotrkowdka Uil. 

s•;sz• i'·i*CllW 

Obiady 
wydaje ftlę n3 miasto w róźnyl'h ct1nach. 

Nawrot Ml 8 m. 27. 
ll!l7- 28-.d 

z kł d Ze
' ; · · k. staoko iramwajowym, sprr;edaję albo ort-n• 

Cl a garm:1słrzows I doję goapodarstwo, w jednym kawał- I 
~...... __... -. _ - ku na.. wloś ·ljbń<klcb i st.laehe11kl11b J!fll• I ~ .... ~~ee--~•e o wa11h, 7 mór< 48 prę~ow. w k 1·ło zabu

dowaula, ogrudzoue µorkan · ro i oboadzone przenie iouy od 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej N~ 99 żywym płotem. w (lgrodz:e zasadzono k1·-
ło 320 drz(1W owocowych, staryl·h z dzi-

PUDER „VENUS'' 
St. Górskiego. Nieszkodliwy, 1rnb
t~lny i nlt:dootrzHi.alny. Sprzt:daż W" 

nkbdaeh apie11znycb. 

na ul. Piotrkowską .Ali 113. ktemt drzewkami też l!6o, r31em 670 dzew. 
Agresta, ptJrzy.:~tik i maib1 hOv ozmk. 

7-mio klasowa 
6 zagonow truskawek. Zitiruia dobra jak dla. 
gospodarza tak ież dla ogrodnika. W łące 
bllzko domu jest .wykopany d1 ł, z Hore;.co 
moina mieć 11ią~le wodę do l odlewani„ 
drzew. Bllisz~ szeze11ó y wiadomości u 
właś.:l11lel.1 tego gobpodardiwa, w Ł0dtl, 
nli-ia Piotrkowska 9.:1 mieoz. 23, pomiędzy 
7-81/, godz. wi<'ez„ albo w samym Ksa
werowie u gosp..idarza. Reinholda Faber 
;M 21. 822-6-6 

·c~na 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-16-1(} 

Ktoby miał 

P~ANINO 
! do wynajęcia, nlecb 7.łoży ofertę w a•lm„ 
l ,Rozwoju• pod „Planiuo' 1273-d-6 

,W ~gierz.u. Potrzebne Sij zuolne l 
STANl"ZARKI I 

„I n t ~ r f ~ ~ t ar" 
PoUaje się do ogólnej wiadomości rouzieów· i opiekun.ów, iż wolne 

miej cA Rf! do klas wstępnych, oraz do I, II i III. 
Z chtopców wyznania mojżeszowego kandydatować do szkoty mogąi 

jeJynie ci, których rodzice liczą się mieszkańcami Królestwa, zamieszkali 
zaś w guberni ach Cesarstwa do szkoły przyjmowani nie będą. 

Egz;1rniny wstępne od dnia 5 (18) sierpnia b. r. 
893-3 - l Dyrekcya Szkoły. 

W tloczni "Rozwoju~, Piotrkowska Ji 111. 

Ul. Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 
I-sze piętro, naprzeciw placu „Cr

klistów." 

proszek na wszelkie roba11two, iępl rady
kalnie: karaluchy, prueaki, plus
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectora" u Ludwika Spiessa, L. 
GIUcka i we w~zystkkh ~kład1111h apte-

11zoy11h i apt"ka~h w Łodzi 
680-·30-H 
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